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O g ło s z e n ia  z Polski: Wiersz wysokości m ilim etra w  d z i a le  o g to -  
s z e n  ow ym  na stronie R-taraowej 150 mk., \łj d z  a l e  re u ia m o w y n , 
na stronie I 3-tamowei przed tekstem 600 mk., wśród tekstu 700, za tefesten 
500 mk., fila W. M. Gdańska obowiązują te same ceny. dla Niemiec do- 
chodzi 50°/t. nadwyżki, dla reszty zagranicy 200° o nadwyżki, platn* 
w n/arkach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłumaczenia oblicza 
się 20% nadwyżki — R a c h u n k i są natychm iast płatne, w razie zwłoki 
dtuższei niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, sk reślając 
wszelkie rabaty. — A d m in is tra c ja  n ie  p r z e jm u je  odpowiedzialności 
za term in umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjm uje od godz. 10-tej do 1 I-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyim uje od godz 11-tej do 12-fęj w polndnie

Grudziądz, sobota, dnia 20-go stycznia 1923. Telefon nr. 5S5 i 5L

Polska a położeni© międzynarodowe.
Paląćh ta, i społeczeństwo polskie trzym ająca na 

uwięzi spraw a była przedmiotem obrad wczorajszego 
posiedzen a sejmowej komisji dla spraw  zagranicznych, 
na której obszerniejsze wyjaśnienia zdał minister spraw 
za.gr. p. S krzyński

W edług Polskiej Agencji Telegraficznej brzmiały 
Wywody m nistra mniejwięcej następująco:

„Co się tyczy napadu Litwy na Kła<pedę, to stano­
wisko rządu polskiego w  tej sprawie jest zupełnie jasne 
5 wynika z ogólnej linji polityki rządu. (Tu p. minister 
zaznaczył, że wyjaśnienia w tej sprawie były już poda­
ne do wiadomości publicznej).

Rząd polsku poczuwając się do absolutnej sofdarno- 
ści z wielkiemi mocarstwami, czuje się wystarczająco 
reprezentowanym  przez Radę Ambasadorów, na której 
ręce złożył protest przeciwko zamachowi Litwy.

Uchwała Rady Ambasadorów jest wiadomą. O bet­
nie statek ang'elski na wodach Memla, następnie wiado­
mość, że statki francuskie są w drodze, wydaią się być 
rządowi polskiemu w ystarczającą gwarancią iż naruszo­
na powaga traktatu wersalskiego w  krótkim czasie bę­
dzie przywrócona.

Zasadnicze wyjaśnienie stanowiska rządu polskiego 
W sprawie Kłajpedy hyio określone wobec konferencji 
Ambasadorów w dniu 5 listopada 1922 r* Polegało ono 
na usunięciu Kłajpedy ze sporu politycznego polsko-li­
tewskiego, przy równomiernem uwzglcdnien'u intere­
sów ekonom cznych Polski, Litwy i ludności Kłajpedy.

Ponieważ w związku ze sprawą Kłajpedy omawiana 
była atmosfera depresji, która ogarnęła społeczeństwo 
polskie i ujawnia sę także poza Polską w formie paniki, 
p. minister oświadczył, że wiadome mu są w tej sprawie 
różne wieści sprzeczne, jak np. w Rydze stwierdzono, 
że Polska atakuję Litwę, w Gdańsku puszczono pogłoski, 
źe Polska idzie na Gdańsk, w W arszaw ie zaś rozszerza­
no wieści, że sowiety idą na Polskę itd.

W szystkie te wiadomości zmyś'one w związku z nie­
pokojem, panu;ącym na granicy bułgarskiej i węgiersko- 
rumuńskiej dowodzą, że jest w tern tendenc;a rzucenia 
popłochu w obóz zwycięzców wielkiej wo:ny w celu, jak 
sądzić można, rozpowszechnienia myśli, że śc‘słe w yko­
nanie traktatu wersalskiego musi się nieodzownie łączyć 
z naruszeniem w szystk eh podstaw politycznych, ekono­
micznych i społecznych Europy.

Zdrowa reakcja w obozie wszystkich państw  sprzy­
mierzonych powinna — mówił p. minister — odeprzeć 
stanowczo tę ofenzywę posądzeń i oszczerstw, aby zdać 
so b e  sprawę z tego, że właśnie w obozie państw  zw y­
cięskich jest przekonanie o konieczności zapewnienia i 
utrzymania pokoju; pokó; zaś dzisiejszy jest zależny od 
śe słego przestrzegania traktatu'*.

Na zapytanie jednego z posłów, dlaczego Polska nie 
bierze czynnego udzjału, w  sprawie sankcji odszkodo­
wawczych w zagłębiu Ruhry, p. minister oświadczył, 
że niepotrzebne jest chyba stwierdzenie duchowej soli­
darności polsko-francuskiej. W  tym zaś wypadku nie

Występ min. Skrzyńskiego.
W  a r  s z  a w a ,  19. 1* (Teł- własn.) Główną uwagę 

(zwracała wczorai pośród obradujących komisji kom. spr. 
zagranicznych. Expose ministra Skrzyńskiego w yw oła­
ło wrażenie wręcz fatalne. Wielu posłów w trakcie je­
go wykładu wychodziło ze sali, n e  mogąc znieść zaró­
wno tonu jak i sposobu wypowiadania się o sprawach 
zagranicznych, tak ważnych zagadnieniach, jak np. o 
stosunku do Niemiec. do spraw y Kłajpedy. W ykład V 
Skrzyńskiego miał charakter pogawędki w  buduarze 
damskim. Ton jego rozm owy był nonszalancki, wyzie­
rała ze wszystkich jego słów niesłychana ignorada i lek- 
teważenl# swego posterunku, ólw ladcty l on, la  prasa 
podaje do wiadomości wszystko, o czem on wio, la  Jtie 
ft* m  w  tem  do dodani*. A saraaora

można mówić o praktycznei stronie przvmierza polsko- 
francuskiego, ponieważ chodzi tu. jak stw ierdz’1 Poinca­
re, o wykonanie traktatu wersalskiego p*zez pod;ęcle za­
rządzeń eksploatacji zagłębia Ruhry przez inżynierów 
francusk ch belgiisklch i włoskich. Dla zapewnienia bez­
piecznej dz!ała1ności tych inżynierów, zostały wysłane 
do zagłębia Ruhry francuskie oddziały wojskowe.

Niemcy natom irst mówią o naruszenu traktatu w er­
salskiego 'ako o casus belli.

Polska zwycięska — kończył swe przemówienie p. 
m iirster —sto;ąca wobozie zw yc'ęzców  wielkiej wojny, 
może z cała ^stanowczością i z niczem nieos*ąb!oną od­
wagą patrzeć w przeszłość i wyc'ągnąć rękę innym do 
zgody. Dz’s5ejsze międzynarodowe p ło żen ie  Polski nie 
uzasadn'a żadnych obaw; z jednymi łącza nas stosunki 
przyjaźni, z innymi jesteśmy na stopie pooraw y stosun­
ków, pozwa!a;ac wierzyć w  zupełne'usunięcie z b !eg’em 
czasu tych kwestji, które mordyby doprowadzić do tarć.

Tak mniejwięcej mówił p . minister. Czy wywody 
jego sa śc śle podane, wafrńmy ft|ż z tej przvczvny. że 
Pat. mówi, że po wywodach m hrsfra komisia sie odro­
czyła, a tymczasem z prasy warszawskiej dowiadujemy 
się, że b y fa dyskusJa i naw et ożywiona*

Tylka ta n k  bardzo• byłą’ przyiemna dla m  nistra- 
Słusznie bowiem zaznaczy! ks. nose? Lutosławski że z 
dyskusii posłowie — członkowie komisji w rzeczywisto­
ści n'e dowiedzieli się niczego.

Zdanie to podzielamy najzupełniej. Konia z rzędem 
temu, kto z w ywodów m ir’-*’"’ wysnuć zdoła jasny 
wniosek, jaki praktyczny nasz stosunek do Francii a 
chwili obecnej oraz jak postenować będz:emy wobec 
Kłajpedy.

Społeczeństwo polskie nie pragnie żadnych ry ­
zykanckich (szefem sztabu jest ryzykant!) metod dzia­
łań. Społeczeństwo pragnie spokoju na całei l;mi, by 
pod jego osłoną móc przeprowadzić swą w elką, a ko­
nieczną reformę finansową. Ale społeczeństwo nie mo­
że też biernie patrzeć, iak L;tw a zagraża naruszeniu spo- 
ko;owi, podc!na!ąc do tego nasz w yw óz handlowy. W 
tym wypadku wydalę nam sie że rzad mn'ej niż mało 
czyni, zadawalaiac się tem, że Anglia i Francja bróni w 
Kłajpedzie Interesów polskich. Zdaje nam się, że w  w a­
runkach tak sinego za5nteresow an‘a w o;enny statek pol­
ski, który zawiózł do Kłaipedy angielskiego dowódcę, 
spokomie mógł zostać w Kłainedzie, i tow arzyszyć swym 
kolegom francuskim i angelśkim  jako w ^ - ź n y  5 ostrze­
gaw czy protest polski nie przeciw jakimkolwiek pra­
wny- przywilejom Litwy w Kłajpedzie, ale przeciw 
bezprawnemu gwałtowi litewskiemu i naruszeniu inte­
resów  polskich.

Słusznie, zdaniem naszem, wypowiedział w  tej spra­
wie, jak wogóle w sprawie roli Polski w  chwili obecnej 
uwagi p. pose? S t r o ń s k i .

W  sprawie Nadrenji p. minister stwierdził, że zwią­
zani jesteśm y traktatem  wersalskim ale nie my jesteśmy

egzekutorami. To prawda. Zarazem jednak jest jesz­
cze jedna podstawa pol tyczna i prawna, mianowicie nas* 
układ polityczny z Francją, bardzo doniosły, z lutega 
1922, wedle którego Polska współdziała zawsze z Fran­
cją dla utrzym ania wspólnie podpisanych traktatów , a 
zatem i traktatu wersalskiego. Francja ma cele tylko 
.pokojowe, gdy dąży do poszanowania postanowień trak- 
.tatu pokojoweg, których lekceważenie przez N emcy 
zaburza pokój. Nasz układ z Francją zaw arty był tak­
że dla utrzymania traktatu pokojowego, a zatem w ce­
lach poko;owych. Dzisiaj, gdy nieprzyjaciele Francji i 
Państw  Sprzymierzonych mówią ustaw iczne o odoso­
bnieniu Francji, stwierdzenie tego stanu rzeczy politycz­
nego i prawnego jest bardzo pożądane. Poczucie, iż na­
ruszenie traktatu wersalskiego wywołuje współdziałanie 
Francji i Polski jest potrzebne nietylko Francji, ale jest 
także ostoią główną dla naszej polityki w razie, gdyby 
przeciw nam traktat wersalski został naruszony- I to 
właśnie było celem tego układu-

W  sprawie Kłaipedy również pożądaneby było jasne 
Określenie polityki polskiej. Taksamo jak uważamy, że 
w Gdańsku Polska powinna mieć praw a jaknajwlększe, 
uzna:emy, że prawa w Kłajpedzie potrzebnie są do życia 
Litwie i nie mamy powodu przeciwdziałać tama, jeśli na* 
szs także potrzeby w Kłajpedzie będą uwzględnione.

Stwierdzenie tej naszej pokojowej portyki w sto- 
sunku do Litwy może tylko wzmocnić stanowczość na­
szego wystąpienia przeciw działaniu gwałtem  w Kłajpe* 
dzie.
' : Tyle poseł Stroński, na którego w yw ody zgodzi się 
bezw ątpienu każdy, a szczególnie na jego ostatni'ustęp 
wobec Kła:pedy.

Może tylko społeczeństwo zadowolić, że p. minister 
Skrzyński w  odpowiedzi p. posłowi Strońskiemu 
oświadczył, że w  sprawie stosunku do Francji stoi na 
stanowisku tych zobowiązań, które określił pos. Stroń­
ski i dodaje, że gdybyśm y byli wezwani do współdziała­
nia tobyśm y do niego stanęli.

Szkoda, źe takie jasne postawienie kwestii nie prze* 
b ia ło  już w zasadniczem przemówieniu p. ministra.. B y­
łoby ono w  znacznej mierze wpłynęło uspaka;ająco na 
opinię nietylko w  kra/u, ale i zagranicą, szczególnie w 
Niemczech, gdzie pod adresem Polski roi się od fał­
szerstw  i posądzeń.

Raz jeszcze pow tarzam y: Nikt w  Polsce nie pra­
gnie zawikłań wojennych. Cala Polska łakme pokoju. 
Ale ta Polska chce jasno i niedwuznacznie wiedzieć, do­
kąd rząd Polskę prowadzi. Z tej przyczyny chce w po­
lityce zagranicznei dróg jasnych i w yraźnych, opartych 
o bezwzględną obr.orfę prawą, którem dl;i PblSki jest nie­
naruszalność traktatu wersalskiego*

Tych dróg nie było w przemówień u ministra. I dla 
tego społeczeństwo żądać musi, by na czele ministerstwa 
stanął polski mąż stanue, który zdaje sobie doskonale 
sprawę z roli, która Polska odgrywać winna w  dzisiej- 
szem nrędzynarodoweir. położeniu.

Wiadomości z Warszawy.
przem awiała z występu minist. duma, że mówił „w Wil­
nie zarówno do W schodu, jak do Zachodu i państw bał­
tyckich".

P ryw atnie chwali się min. Skrzyński, źe -jest pier­
wszym  zawodowym  dyplomatą, który piastuje tekę 
spraw  zewnętrznych, i uważa się za polskiego Tayle- 
randa.

Pouczenie p.- gen. Sikorskiego.
W a r s z a w a ,  19. 1. (Tel. w łasn) M arszałek Sena* 

tu wystosował do premjera Sikorskego pismó w któ- 
rem zaw iadam iacie zwołał posiedzenie Senatu na iutro 
celem wysłuchania expose rządowego* Premjer odpo­
wiedział, że nl* uważa za słuszna wygłoszenia expos« 
w  Senaoi* tambardziaj, źe ula jaet pewnym, ery  uzyska 
m t i m  raufanls. w  Sejmie,

M arszałek przypomniał mu, źe zwyczaje zachodnie! 
Eurony nakazują premierom ponawiania w senatach de­
klaracji, wygłaszanych w parlamentach.

Na powyższe do wczorajszego wieczora nie udzielo­
no odpowiedzi.

■ Opinja żydowska o gen. Sikorskim. 
W a r s z a w a ,  19. 1* (Tel. własn.) Nadszedł tu dziś 

numer „Vorwartsa‘\  wychodzącego w Nowym Jorku, w  
którym  znaiduje ię następująca informacja o Polsce: 

P rezydent Sikorski — najjaśnejsza postać I najjaś­
niejsza karta w historji Polski. Prem jer S;korskl czło­
wiek bardzo przychylny dła żydów, czego dał już do» 
wody na swem stanowisku* Przyrzekł bowiem del* 
gafom żydowskim, ź* uniejppźliwj .działalność ąnl
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Narady klubów o sytuacji.

W a r - z a w a ,  19. 1. (Tel. wł.) Wszystkie kluby nara* 
dzafy się wczoraj nad sytuacją polityczną.

Klub Chrześcijańskiej Demohiacji pod przewodnictwem 
posia Chacińskiego obradował wczoraj dwukrotnie, w po­
łudnie aż do późnego wieczora, nad sytuacją polityczną i 
stosunkiem do rządu gen. Sikorskiego. Klub Chrześcijan* 
skiej Demokracji ostatecznej uchwały jeszcze nie powziął; 
©Układając ją do dzisiaj.

Nie ulega już wątpliwości, te  W yzwoleńcy i  socjaliści 
będi glosowali za wotum ufności dla gabinetu gen. Sikor* 
sktego- Zapewne i F'artowcy nie odmówią rządowi po* 
parcia.

Enpeerowcy wahają się, dlatego łe l  premier w ostatnich 
dniach kdkakrotnie odbywał z nimt narady*

Drożą się i żydzi, chcąc więcej wytargować, zanim rzu- 
£ą na rzecz rządu swe głosy-

Trzeźwy glos „Piasta"*
W a r s z a w a ,  19. i. (Teł. wl.) Ostatni numer „Piasto*, 

naczelnego organu P. S- L. (Piast) zawiera artykuł wstępny, 
jy którym pow:edz’ano:

„Zdaje się, że powoli wydobywamy się i  zatęchłej at* 
mosfery wyborczej, wydobywamy się wszyscy. Widać to 
nawet w glosach prasy wszystkich obozow. Robi swoje 
CzOw, robt swoje świadomość g.ozy położenia".

Nowa nota rządu polskiego.
W a r s z a w ą ,  18. 1. (Pet- wl-) „Przegląd Wieczorny" 

ńonosi, że w związku z wypadkami kłajpećzkiemi rząd ool* 
ggi wysłał nową notę do Rady ^mbasudorów. ■

PRZEPROSINY/WITOSA- 
W  tej sprawie podaliśmy wczoraj obszern‘cjszy te­

legram. Dziś za warszawskim  „Expressem Por.“ poda­
jem y szczegółowy opis moralnego zw ycięstw a Witosa. 
Czytam y iccy:

P. W itos uczuł się słusznie do tk n ęły  tym  jawnym^ 
tUMtem swego klubu j postanowił go ukarać.

Wie on doskonale, że w ew nętizny układ stosunków, 
ezyni go niezbędnym na stanowisku prezesa, postanowił 
V .ęc zaryzykow ać rezygnację.

I postawił na swojem.
Obrady klubu odbywane zrazu w  jego nieobecności 

trw a ły  do godz. 9 wlecz, i by ły  naogół generalnem prze­

praszaniem p. W itosa za niesubordynację. Tylko tu i 
owdzie odzyw ał s ę głos stwierdzający, że p. W itos w 
tym wypadku nie poszedł za zdrowym  instynktem po­
litycznym swego klubu. Zresztą wszyscy godzili się, że 
obrażonemu i mocno rozgoryczonemu prezesowi należy 
się zadosyćuczynien e. Po  pięciogodzinnych obradach 
uchwalono tedy rezolucję w yrażającą p. W itosowi jed­
nomyślnie na;pe!niejsze zaufanie.

Ale p. Witosowi było tego za jnafo i odpowiedział, 
że klub skoro publicznie zgrzeszył, to  publicznie n u tr 
się kajać- .

Dodano w ę c  do rezolucji usteo. w  którym  klub w y­
raża sobie ubolewanie za nieposłuszeństwo okazane p. 
Witosowi i wysiano z n ;ą deputacię.

P . Witos długo z deputacią rozmawiał, potem wszedł 
na są’ę uow tany. rozumie się. burzą oklasków, j w  krót- 
kiem przemówieniu wyraził żał t  powodu wyrządzonej 
mu obrazy.

Znowu posypały się przemówienia błagalne ale p. 
W itos uznał za środek pedagogiczny pozostawić tow a­
rzyszy jeszcze w niepewności.

Zebranie zakończyło się w  nastroju żałosnym.
Jedyną nadz!e:ą pozostały słowa p W itosa: „Umiem 

spraw y osob ste podporządkować publicznym."
Tyle opis pisma w arszaw skiego Fakt pow yższy o* 

m awią?ący rzeczy wisty tryum f W itosa, n!t  da:e spokoju 
lewicowej prasce, która najchętniej w idziałaby klęskę 
W itosa, a zw yc;ęstw o takich Piastowców, jak osławiony 
pooCi Bryl lub b. wicemin Ster DąbskL

Aresztowani!. delegata polskiego w Moskwie.
W a r s z a w a ,  19. !. (Tel. w łasn •) Delegat rządu 

polskiego do spraw  rep atrac ji p. Hertz został areszto­
wany przez agentów czerezw ycza;ki w raz dwoma 
urzędn kami swymi. Poselstw o nolskie w Moskwie wnio­
sło protest, pozatem dyrektor departam entu polityczne­
go w ministerstwie so r-w  zagranicznych założył ener­
giczny protest u posła Gboleftskiego £ żądaniem zadość 
uczynienia od rządu sow eckiego.

Rozrachunki cpoieczne t  Niemcami.
W a r s z a w a ,  18- 1- (Pat.) Wskutek decyzi! Rady 

Ligi Narodów z  dnia IV Sierpnia 1922 roku powziętej w myśl

artykułu 317 traktatu We*sal«kłego rząd n:emieckl wpłacił 
w połowie s ’erpnia ubiegłego roku rządowi polskiemu ry* 
czaitową sumę 128 950 028,33, jako część niemieckich fur.au- 
szów ubezpieczeń społecznych, przypadającą na byłą dziel* 
nicę pruską.

Kwota powyższa, względnie jej ówczesna wartość W, 
sumie 885 588 539,35 marek polskich znajduje s ię  w depozya 
cie Ministerstwa Skarbu, do podztalu między Instytucje.

W dniu 15 styczna br- odbyła się w Ministerstwie Pracy 
I Opieki Społecznej pod przewodnictwem dyrektora departa­
mentu ubezpieczeń społecznych p. dra. Jurkiewicza konferen* 
cja, w czasie której po obszernej dyskusji ustalono kwoty, 
przypadające na poszczegóine instytucje z otrzymanycn tui.* 
duszów po odtrąceniu kosztów rokowań i arbitrażu w spo* 
sód następujący: Kasy Chorych 3 422 000 marek, ubezpiecze­
nie krajowe w Poznaniu, oddział ubezp:eczeń od wypadków 
103 600 000 mareK, Zaidad Ubezpieczeniowy od Wypadków, 
w Rolnictwie 14 854 000 marek, instytucie, obejmując* wy* 
płatę rent z kas brackich 45 m ljonów marek, Ubezpieczenie 
Krajowe w Poznaniu, oddział ubazpaczen-a urzęuntków pry® 
watnych 70 miljonów marek, kasa emerytalna robotników ko 
lejowych, oddział inwalidzki A do podziału według stosunku 
rent wypłacanych 450 nrljonów murek, Ubezpieczalnia Kra* 
jowa, oddział inwalidzki 11555 000 marek, Skarb Państwa 
z tytułu dodatków państwowych do rent inwalidzkich 
57 750 000 marek* Ponieważ podział te u dokonany być musi 
w drodze osobnej ustawy w przedmiocie wykonania decyzji 
Rady Ligi Narodów z dnia 17 s :erpnia 1922 roku wystąpi 
Min* Pracy i Opiekł Sooiecznej w nfljbł ższej prz^szłoct z 
odpowiednietn projektem ustawy i równocześnie z wnioskiem 
o tymczasowe wyasygnowanie zainteresowanym instytucjom 
odpowiednich zaliczek-

Ucieczka wybitnego komunisty*

W  a * s z a w e , 19. 1 (Tel. wf.) Z więzienia karnego 
we Lwowie zemknął wybitny komunista Ratuk, znany pod 
pseudonimem Parczewicza. Był or skazany na 5 lat wtę* 
zienią. •

NcłWa taryfy pocztowa w Gdańska.

G d a ń s k ,  18. 1. (Pat.) Z dniem 22 stycznia br* wej­
dzie w życie nowa taryfa pocztowa między Gdańskiem a 
Polską.

Z K ła ip ed y .
Litwini prołw tdją.

L o n d y n ,  18. <• (Pat=Havas). Oficjalne koła angiel* 
akie dowiadują się, że Litwa zaprotestowała u mocarstw 
sprzymierzonych przeciwko obecności statku polskiego w
Kłajpedzie- . ’

Dowódzca band litew skich
<C ł a , p e d a ,  18. L (Pat.) Oddziałami zbroli.ymi Ittew. 

ektint na terytorium Kłajpedy dowodzi Budrys. SzCieir jego 
gzljou jest Oksas*

Przed wycofaniem się  Litw’nów?
R y g a ,  18- 1. (Pat.) Wczoraj wieczorem rozeszła się 

Su rogioska, lakoby oddziały Ftewskie miały się  wycofać z 
Kłajpedy wooec zbliżania, się do portu okrętów ententy. Po* 
twierdzenia tei wiadomości dotychczas brak. Wiadomo na* 
tomiast, że w Kłajpedzie panuje spokój* Komisarz francuski 
pettsne znajduje się w mieście.

Oświadczenie urzędowe litewskie*
R y g a ,  18. l. (P a t) Poseł litewski w Rydze Daunfus 

ogłosił w prasie ryskiej oświadczenie. v  kiórem stwierdza,

csebran!e Kłajpedy Lirw?non, w  drodze okrążenia. Na czele 
tego ruchu stoją niemieccy baronowie bałtyccy. Dalej do* 
nosi wspomniany dziennik, że naczelne władze w Prusach 
Wschodnich otrzymały z Berlina ścisłe polecenie, nakazują­
ce natychmiastową tnterwencję % .celu stłumienia tego 
ruchu.

Przybycie dalszych statków sprzymierzonych.
R y g a ,  18. I. (Paf.) Donoszą z Kłajpedy? Dwa torpe* 

dowce francuskie „Algerien" i „Senegaiis" pizybyly do 
Kłajpedy równocześnie z  krążownikiem angielsiten. „Cele* 
don".

Interpelacja w sprawie KłajpCay w Izbie deputowanych*
P a r y ż ,  18. 1. (Pat-Havas). Posef VaUlaut zgłosił w 

Izbie oeDUiowanych interpelację w sprawie Kłajpedy.'
Rokowanlg i  LitwiiiamL

W a r s z a w a ,  18. 1 (Tel. wt.) Naaeszły tu wfado* 
mości, że przedstawiciele sprzymierzonych, którzy przybyli 
do Kłajpedy, rokują z Litwinami o przywrócenie .dawnego 
zarządu miastem wgl. o ustanowienie nowego zarządu. Po*

że wypadk- kłajpedzkie miały charakter zupełnie samorzutny 1 zatem odbywa się wymiana zdan z rządem kowieńskim.
t spowodowane były wiadomościami, jakoby dotychczasowy 
etan rzeczy, w Kłajpedzie miał zostać przedłużony przez Ra* 
dę Ambasadorów jeszcze na okres 10 letni. Daunius oświad­
czył, że Litwa nie mogłaby się. zachować biernie w wypad* 
ku, gdyby do ludności kłajpeazk sj zastosowane zostały ja* 
kiekolwiek represje.

Kontrakcfa wschoduioprusk*ch Niemców 
G d a ń s k ,  18. 1. (pat-) Tutejszy dziennik socjaF*

styczny „Volkssitmme“ donosi z Wystrucia w Prusicch 
Wschodnich: Celem przeciwdziałano wkroczenia Litwinów/ 
na obszar Kłajpedy rozpoczęła się na granicy Prus Wscho* 
dnlch I Kłajpedy po stronie pruskiej akcja, majaca na cllu

K ł a j p e d a ,  18. 1. (Teł. wt.) W porcie znajduje się 
jeden statek francuski ł jeden ang!eLkj. Przedstawicielami 
sprzymierzonych są Dulk, Trousson, przybyły z Warszawy 
drogą na Gdańsk, skąd przywiózł go siatek polski „Komen­
dant Piłsudski", oraz admirał angielski, który przybył na 
kontrtorpeaowcu*

P a r y ż ,  18. 1. (Pat.) Rada Ambasadorów wysłała do 
W ysokiego Komisarza koalicyjnego w Kłajpedzie Petisne‘tt 
depeszę z wyrażeniem mu uznania za zaięte przez niego 
stanowisko, oraz z prośbą, aby podziękował odaziałom oku* 
pacyjnym za wypełnienie obowiązków w sposóo nad wvraz 
godny uznania* '

Oświadczenie Poincarego.
W i e d e ń *  18* i .  (Pat.) „Neue f tr t, Presse'- donost z 

Fflryża: Poincare przyjął wczoraj ponownie grupy dz’ennt*
karzy, aby poinformować ich o sytuacji, Premjer francuski 
^św adczył, że pogróżki ze stiony Nietn'ec nie mogły od* 
jwV4ć rządu irancuskteg,' od przeprowadzenia raz powziętej 
akcjt. W ysiłki rządu niemieckiego wywołania niepokoju w 
zagłębiu Runry spełzną zdaniem Poincarego na ntczem. Tru 
dności ze strony ludności robotniczej n!e należy się obawiać- 
Przy najbliższej wypiacte tygodniowej płac robotników, ro> 
fcotiiicy otrzymają wszystko, co się im należy. Dalej Potn- 
care oświadczy, że głównem bieacm N!emtec było to, iż ■■* 
czyły one na interwencję Angljt i Ameryki na ich korzyść- 
Taka interwencja jest wykluczona. Przedstawiciel Anglii 
na wczorajszem posiedzeniu konrsji reparaeyjnej nie gloso* 
war przeciwko ustaleniu nowego uchybienia ze strony N;e* 
mieć, !<cz jedynie wstrzyma? się od głosowania, co według 
statutu komisji reparacyinej równa się milczącej zgodz!e. 
Poincare dał do zrozumtenia, że Anglja wkrótce w sposób 
Jąśniejszy da wyraz swojemu stanowisku przychylnemu 
względem Francji. Poincare zakończył swoje wywody uwa 
gą, że Francji wypadnę Jeszcze przezwyciężyć dużo łru- 
żności, ale wreszcie cel zostanie osiągnięty.

Op5r niemiecki. t
' L o n d y n ,  18. I. (Pat«Havas). Korespondent „Tlmesa" 
Jon osi * Essen, że stosunki w zagłębiu Ruhry s* coraz bar* 
dziej ńaprężone. Solidarny cpor ze strony niemieckich przed 
sięb:orców, urzędników t robotników nod wpływem podju* 
dzoń ae strony rządu niemieckiego zdaj* się >tale wzrastać.

Nten.iecKi prezydent regencyjny aświadrzyf Korespondenta* 
wi, iż cen,” na artykuły żywnościowe wzrosły o 50 procent 
z chwilą okupacji zagłębia. Wreszcie prezydent regencyjny 
wyraził powątpiewanie co do możliwości uzyskania od po* 
wiednich funduszów potrzebnych dla zapłacenia 55 00 robot­
ników kopalnianych*

Okupacja na ukończenia.
L y o n ,  18. 1. (P at-P  R .' Donoszą z Dusseldorfu: 

Operacje wojskowe w Zagłębiu Ruhry zostały zakoń­
czone. Generał de Coutte w ystosował do wojsk belgij­
skich i francuskich rozkaz, w yraiam cy  pochwałę.

Przed objęciem lotnictwa niemieckiego,
B e r l i n ,  18. 1. (Pal-) Jak donoszą z Paryża do tu* 

tejszych dzienników, francuska opkija publiczna domagastę 
od rządu fianeusk!ego, aby z tytułu zastawów objął niemlee* 
ką żeglugę powietrzną oraz niemlęckt przemysł łowiczy. 
„Echo de PaHs" ogłasza o złożeniu w redakcji tego dzień* 
nka petycji, wzywającej rząd francusicł do wdrożenia akcji 
w tern kierunku.

0  utwtawi. węgla 
B e r i  t u ,  18. I. (Pat-* „Beri i ner Tageblatt" pisze: 

W łaściciele kopalń mogą znaleść sie istrtnię w bardzo cięż- 
klem poloźenid, o ile władze o^upacyjnę wydadzą jako sank* 
cję karną zakaz wywozu produkcji zagłębia Ruhry do reszty 
obszaru państwa niemieckiego. Utworzeni* ogólnego syn* 
dyka.u węglowego na obszarach zagłębię Ruhry, zagłębia 
Sary I Lmemburgą należy uważać za n e c z  urzączywist* 
nieną.

B e r l i n ,  18- 1. Agencja ,,Express“ w depeszy z Lon® 
dynu donosu Dyplomatyczny przedstawiciel „Daily Mail" 
utrzymuje, że Francja nie zamierza wysiać nowych wojsk 
do Kłajpedy, natomiast rząd francuski postanowił zwrócić 
się do rządu polskiego z żądaniem wystąpienia wojskowego 
przeciwko Litwie, z uwagi na to, że wojska polskie mogą w; 
przec:ągu trzech dni okupować Kłalpedę. Dziennik „Daily 
Matł“ — według „Expresu“ —  ucaodzi za dziennik inspiro­
wany przez Poincarego, wiadomość powyższa wywołuje 
więc wrażenie.
•# Ntpktóre dzienniki jak ,Zeit“ 1 „Local A.ize*er‘‘ zaczy» 

nftją znowu grozić zbrojną interwencją Spwjetów.

P o z n a ń ,  18. 1. (Tel. wt.) W a l u t y  I w p ł a t y :  
Marki niemieckie 1,00, franki francuskie 2 400. A k c j e  
b a n k o w e :  Bank Centralny I— 1H ern. ex prawo dokupa
1 000—1 100, Bank Dyskontowy Bydgoszcz—Gdańsk I— V 
(Jm. 600 bank Kwilecki Potocki i »«ka. 2 0u0—2 200, bank 
Poznański 600—550, Bank Przemysłowców 1 700— 1000, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych I—X em- 1800—1 700, 
Polski Bank Handlowy, Poznań 2 500- 2 400, Poznański Bank 
Z'emtan I—IV em. 900—600—700, Wielkopolski Bank Rolni* 
czy 800- 850, Bank Młynarzy 400, B»nk M- Stadihagen, Byd­
goszcz I— IV em. 1 400. A k c j e  p r z e m y s ł o w e :  Ar* 
kona cx. prawa dokupi: 2 700—2 800, Bydgoęka Fabryka My* 
deł 900. Barc kowski R. 1 800- -i bŁO, Brzeski Auto 1— If em. 
ex* praw* kupna 850—900, Cegielski M. I—VIII ern. 8 000— 
7 900, Centrala Rolników I—V em-, 500 —550, Centrala Skór
2 800—3 100, Dębienko 2 500—2 400, Hartwig C- I—V em. 
2000— 1700 Hartwig Kantorowicz 6 800— 7 000, Homosan 
I—III em. 1 100. Hurtownia Drogcryjna 400—450, Hurtowa a 
Związkowa 500—470, Hurtownia Skor I—III ęm. 1 050— 1 łOu 
Herzfeld Viktorius 4 000—4  400, Juno 1 300—1 400, Lubań, Fa 
bryka prztw* ziemn* 60 000, Dr. Roman May 20 000—18 000, 
Młyny i  Tartaki W ągrowieckie T—II em. 3 200, Młyn Zie­
miański 1 800—2 100, Orient 650—700, Płótno J 200--1 300, 
Papiernia Bydgoszcz 2 800—2 850, Pati *  1 800 1750, Poznań* 
ska Spółka Drzewna I—IV em- 4 500—1 000, Bracia Stabrow® 
scy, Zapałki 1800— i 90f,, ex. prawa doknpu 3 700, Sttrmatia 
I—II em. J 600—2 700, Słoma ex. prawa doknpu 1 200, Tka­
nina 1 600— 1 550, „Tri" 1 000—900—925, Unia (dawn. Ventż* 
ki) I—II *in. 5 100—5 400, Wagon, Ostrów 2 500—2 350, Wt* 
sła, Bydgoszcz 9 500- 11000, Włókno 1000, Wytworn a Che- 
m!czna I—III em. 975—J 30u -1 200, Źsr I—II em- 14 000, Zje* 
dnoczone Browary Grodziskie 4 900—4 850*

W a r s z a w a ,  18. !• (Ter. wł.) W a l u t y  I w p f  a i y ;  
Dolary Stanów Zjeanoczonych 34 650—34 350, Berlin 1,40— 
1,30, Londyn 160 500— 159 500. Paryż '2 322— 2 298, Prflsa 940 
Szwajcarja 6 405—6 345, Sztokholm 9 300. Wtedeń 54—52, 
Włochy 1 7u0. A k c j e  b a n k o w e :  Bank Dyskontowy
Warszawa I— VI em. 30 800—30 500, Bank Handlowy w War 
szawie 35 000—38 000, Bank Kredytowy w Warszaw ę I—  
VI em. 10 000- U 000, Bank Pols. Przemysłowy we Lwowie
3 000—2 700, Bank Polski Handlowy w Poznaniu 20 000, 
Bank Zjedn- Ziem Polsk- 10000, Bank Związku Spółek Za* 
rąbkowych w Poznaniu 16u00—15 000-

W a r s z a w a ,  18. 1. (Teł. wł.) a i e ł d a  z b o ż o w a :  
(Za 100 kg franco stacja załadowania). Żyto kongresowe 
75 000 marek, kasza jaglana i gryczana 98000 marek, jęcz­
mień kongresowy 60000 marCk, otręby pszenne 42 000 mar^k 
otręby żytn!e 42 000 ma-ek, kuchy ln’ane 55 000 marek, otrą­
b i żytnie franco W arszawa 42 000 -4 5  00i>—®a 000 marek 
mąka pszenna 70 procent 155 COO marek, jęczmień poznański 
na kaszę 58 O00 marek*

Gdańsk, 10. U (Tel wł.i M arka p tuskt 
73—74. D olary S t. Z j. 22000,-230(10.
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List z Górnego Śląska.
Co się dzieje w ciem. części Śląska? — Komedio „żalo- 
by“ Niemców. — Przygotow ania do puczu? — Z Sejmu 
Wąskiego — Katastrofa na kopalni. — Śląski Bank Wo-

jewódzk*. — Uniwersytet ludowy w Katowicach.
* (Od naszego koresp. śląskiego ).

K at o w i c e, 17 stycznia 1923 r.
. Niedziela uoiegia m.nęła w przyznanej Niemcom czę­

ści G. Śląska, podobnie jak i w Niemczech całych pod 
znak m żałoby" z powodu rzekomego „gw ałtu11 s 
„krzyw dy", jaką Niemcom wyrządzili Francuzi, zajmu­
jąc zagłębie Ruhry. Na Śląsku niemieckim owa .żało­
ba" była tern efektowniejszą11 że w tym kraju polskim, 
w  którym  obecnie znowu rządzą n epodzielme elementy 
SZov» Jiiistyczno-n'^mieck e, z szczególną starannością 
lledzi się usposobienie każdego m eszkańca i biada temu 
ktoby na dany z góry rozkaz okazywama naprzykład 
„żałoby", tego rozkazu nje usłuchał: w ystarczyłoby to 

b j — chocby zresztą był najpatrjotyczniejszym w 
święcie Niemcem, na zawsze uzyka! piętno .zdrajcy 
aieżyzny n ęmieckiej" lub ,,agitatora wszech polskiego*1.

Nię wice dziwnego, że w takich warunkach i pod ta­
kim naciskiem „żałoba" niemiecka na Śląsku wypadła 
w edług rozkazu nadzwyczaj , pocin ośle". Wszędzie bito 
we dzwony, w kościołach ewangelickich na rozkaz s y .  
lodu o d by ły  s:ę nabożeństwa żałobne z odpowtedniemi 
kazan arni, a do ludności kalol ckiej wydał biskup wroc­
ławski kardynał Bertram  naw et osobny List pasterski 
i  okaitii u traty  zag łęba Ruhry, Popołudniu wszędzie 
Odbyły s ę  wiece protestu'ąccc. oczywiście pod opieką 
itzbroJonych band wśzecnnieinieckicn. Aby komedii ża­
łoby nadać pewną cechę tragicznej farsy, zakazano na­
w et wszystkich przedstawień w teatrach i zabaw pu­
blicznych.

*  *  *
No — nagrzeszyii s'ę Niemcy ! nabrodi dosyć, { tro­

chę pokuty im nie zaszkodzi. Tyiko że ich pokuta i „ża­
łoba" nie w -rdaa się bvć szczerymi. Z niem eckiej czę- 
ńći Śląska nadchodzą alarmujące wieści o wielkich zbroj­

nych przygotowaniach tajnych organ zacji, nacjonali­
stycznych, zwróconych narazie niewiadomo przeciw ko- , 
mu; — jedni tw ierdzą w związku z pogłoskami o rzeko­
mym współudziale Polsk1 w sankcjach, że przygotow a­
nia te m a;ą na celu odparcie ataku polskiego, drudzy zaś 
że chodzi o obalenie republikańskiego ustroju w Niem­
czech t przywróceń e monarchii.

Że przygotowania takie są w toku, potwierdza wczo- 
raiszj niemiecki „Oberscljl- Kurier", wychodzący w 
Król. .Hucie, k tó iy  zaznacza m. i., że nem ieeka część G. 
ś ląska  od niejaKiegoś czasu stała s!ę centrala zbroinej 
organizacji wszechmemieckiej. ri.zpowszcclm onet już w 
całych Niemczech- Tutaj schodzą się w szyslk;e nici, st„d 
wychodzą rozkazy. Z całych N emiec zićżdża;ą na G. 
Śląsk młodzi ludzie, pozosta:ący bez zajęcia i nie m a!a- 
t y  nic do stracęn:a, aby wstąpić tutaj do owej tajnej or­
ganizacji, która dae m dobre utrzymanie i dobry żółd. 
W  miastach jak Gliwice Bytom, Zabrze, Król, Huta i 
Racibórz całe bandy tych młodych ludzi i różnego ro­
dzaju szumowin co chw Ja demonstracyhiie przeciąga­
ją przez ul!ce śpiewając .D eutschland iiber alles" \ „Die 
W acht am Rhein".

P rasa polska zaś donosi o Fcznych wyoadkach terro­
ru, stosowanego przez te bandy na ludności polskiej. 
Knam ennem jest, że i policja niemiecka i pewna część 
urzędników państwowych solidaryzuje się z działalno­
ścią orgeszow'-ów.

W  Bytomiu zaszedł przed kilku dmami wypadek, że 
urzędnik poi cy ny zdarł orzełka polskiego z czapki pew­
nemu urzędmkowi kolejowemu, który był w służbie i 

ociąg swój zaprowadził z Katowic do Bytomia. Orzeł- 
a rzucił bohater teutoński daleko od sieb:e, a czapkę 

stratow ał nogami. Widać, .iak już sam widok martwej 
pznaki polskiej nieklórych N!emców przyprawia o pasję. 
— W KJelczy, na Śląsku opolsk m, napadła banda orge- 
szowców na pewnego Polaka urzędnika wo:ewńdzkiego, 
k tó ry  bawił w Kielczy u swych krewnych i w łaśn!e,w -a- 
ca ł z kościoła. Dano do niego okoio 10 strzałów  rewol­
w erowych. na szczęście ran ąc go tylko >ekko.

Z takiemi niebezp'eczeństwami połączone jeśt choćby 
ftrlko samo ukazanie się Polaka po tamtei strome, j n e 
dziw, że w tak!ch warunkach tamtejsza ludność polska 
w ystrzega s ę każdego zbyt głośnego przyznawania się 
do polskości. « « «

P o  krótce poruszę jeszcze k’lka w ydarzeń z ubie­
głego tygodrra, których pominąć nie mogę.- .

Na jedn-on z ostatmch swych posiedzeń Sejmu ślą­
sk i'p rzy ją ł ustaw ę o 300-krotnej podwyżce czynszu 

m ieszkań'ow ego.
W spraw ach specyficznie narodowych, w  których 

chudzi o zaznaczenie np. polskości Ślaska N. P- R. 
Sejmie śląskim zazwyczaj idz:e razem z Blok;em Nar. 
Korfantego. Ostatmo np. glosami „Bioku" i N. P . R. 
upadły różne wnioski n em 'eck:e jak np. wn!osek o do­
puszczenie iezyka niemieckiego w różnych czynnościach 
urzędowych, W  tych wypadkach socjaliści polscy za- 
iw y czai glosowali razem z Niemcami.

Wielkie nieszczęście w ydarzyło się przed k lku dnia­
mi w kopalni , Abwehr11 w lYUkulczycach pod Zabrzem 
(w nlem. częśc G. Śląska). Nastąpiła tam eksplozja ma­
łej lokomotywy benzolowej i w momencie stanął w pio- 
mien!ach cały ganek- Zajęci w tym rew irze górnicy — 

.prawie wszyscy Polacy i ludzie żonaci — odcięci zosta­
li od świata, gdyż przez palący s!ę ganek jako jedyne 

■wyjście nie mogli się dostać na pow ierzchni. Niewąt­
pliwie zginęl wszyscy w liczbie 45. O g n i doiąd nie 
ueaszor Wina spada na zarząd kopalni gdyż urządze­
nie ganku nie odpowiadało przep:som- O ile bowiem u- 
żyw a się lokomotyw benzolowych ganki powinny być 
©murowane betonem, aby s:ę nie zajęły oa ognią.

* * *
Z astre!kówał zespół artystów  Teatru Polskiego w 

Katowicach Żądają podw yższen i poborów. Po Johno 
artyści w  Katowicach opłacani są najgorzej w Polsce.

G Ł O S  P O M O R S K I

Ze względu na zadania kulturalne teatru polskiego, jak e 
ma do spełnienia na Górn. Śląsku, żałow ać należy, że 
dyrekcja dopuściła do strajku.

W  kołach społecznych i politycznych śląskich po­
w stała dyskusja na temat założenia wolewódzk!ego 
banku śląsk:egó na .w zór Połsk ei Kraj. Kasy Poż. lub 
banków państw a w innych krajach.

W  Katowicach podobnie jak w  Król. Hucie, powstaje 
uniwersytet ludowy z 24 działami, z których wymiemam 
natępu'ące: Apołogctyka, hisfor'a powszech., h stor ja 
Słowian, literatura powszech., literatura polska, fizyka- 
rysunki, języki polski, francuski, an ie lsk i, ekonomia spo­
łeczna, prawdo. sztuka w Polsce itd W ykłaaać beda po­
ważne siły rrćeiscowe iak wicepr. sądu Ap. Starik. dyr. 
gimn. Wolff, k*. dr- Wilczewski, profesorowie Czerni­
chowski, Steuer, Ligoń i in.

A. Pająk.

Ku ciYafes suncdaimcli i Jtupttĵ sych!
Sąii KaifltfSłi o sm w ie spadku walut! na zawitraoie 

iBnfraktćw.
Sąd Najwyższy w Wmszuwió wydał znamienny wy­

rok w sprawie następującej 2,
Tani J iena G. sprzedała w styczniu 1920 r. dom 

w Poznan u pani M. z Piotrkowa za 4C0 rys. mk. z za- 
streeżeniem z»t,w leidz^nia komraktu • nnt«r ainego przez 
nawciejyzy Urząd O -adnicy . Reszta c-euy kupna 210 tys. 
infe. płatną była pr/y  u .zielcijni faktu przewłaszc/on a. 
Początkowo Urząd Osadniczy odmówił zezwolenia na u- 
d/iełen e przewiaszczenia i dopiero na pow tórny w nio­
sek w końcu listodada i920 żądanego zezwojenia udz e- 
111. Upłyn-d zat m czasokres 10 miesięcy, w pr/ec agu 
ktorego m arka polska straci a bardzo wjt-Je na swei 
wartości. Wobec tego sprzedająca G. n e chciała się 
zgodzić na pierwotnie umówioną > enę kupna i odmówiła 
u- zielenią przewłaszczenia. Sprawa on«rła się wkoncu
0 Sąd Najwyższy, F óry wydal wyrok po myśli oprze- 
dająrej dom, pani G.

W motywach swego wyroku Sąd Najwyższy powia­
da, że główną zasada wype mema umów je s t ta , aby 
dokonywano ńh  podług zasad dobrej wiary (ij 242, '57  
k. c.). Tei zasndzie nie stałoby się zadość, gdyby dłuż­
nik wraz'e wype,niema urnowy w eiiug brzmienia jej 
litery wskutek żasadn c vch i n e/.aw mionicu przez 
strony zin;an ekonomicznych i walutowych, zasz’ych w 
czas. » między zawarciein umnwv a, jej dopełnień em w 
myśl postanow eń tejże umowy, bvl '/mus/.ony do dania 
wi -rzyciejow i czegoś ta s ,,g o , co w prawdzie odpowiada­
łoby dosiowflenuit brzmień u umowy, lecz w rzeczewisto 
ści m aterjaln .e bvloby czemś <n.nem, ani/eli to, co we- 
dmg zgóunęj woli s 'ron  w chwili zawierania umowy 
m ało być dane

takiiit razie byłby przednrot dopełnienia tylko 
fonm.ilnić, nie zaś „nntenaln fc taki, jakun te^o stilony 
w chw ii zawieran a umowy żgodnte cuc.aly mieć.

Takby zaś było, gdyby w ćam m  wydadku pozwana 
miał^ być zobow ,ą/aną do w jp rin^n ia . w zupełności żą- 
oania powódki. Weoług nmai-ialnego kontraktu z dn. 20 
stycznia 1920 pozwana sprzedała swój d< m za 4"Q tys, 
in|?v; przyczem powódi-a przejęła 150  tys. mk. b p tek 
a 250 tys. iiik. roiarn być zap acone gotówka, lesz z ty-h 
pien ę izy pozwana toe ptytyronfa od ręki zgoła nic. 
Część w kwocie 40 tys. mk. powódka widaHla jako za­
dał ek do tąk notariusza, który weolug Konirahtu, m al 
pieniądze te w:yp a< ić pozwnnej „skoro na«t»pi pr-ew A* 
szczeń Reszia ceny kupna (2 '0  tys. mk i miała być 
rówibeż dopiero płatna przy przewłaszczeniu po zatwier­
dzeń n kontraktu przez Urząd 0*sdn czji W ten sposób 
pozwana 7, ceny kupna n ie : -otrzyma a przy zaw eran u 
Konlrakm nic i me mogła pieniędzmi teini odpowrednio 
do sfin-.an ekonom icznych operować.

Ffzewlaszczeuie raog'0 w myśl § 1 rozp. z 15. 6. 
Iy t9  r. nastąpić tylko po uprzedniem pisemnera udzie­
leniu pozwolenia na przew aszczeme przed Urząd Osad­
niczy. Z 'mm po/woiettia tego udzielono, min- ło bez 
żadnej winy stron przeszło iO ntesięcy, a rn annwio.e 
jurną! czas od 20 stycznia jp  1 grudnia k»20 roku. 
Hyi to czas, w którym wskutek najazdu bo s/ewmkiego 
na Polskę i  wywołanego przez to wstrząśnien a  ękpno- 
m,c»n*»go, waluta; polska doznała zasadniczej żniżyi. 
Gdyby więc puzwana miała byc żobowiązaiią do oddania 
domu swego w grudni' 1920 rókń za w sp'tnm aną wy­
żej cenę, io  by za dom sw’ót otrzwmiła tylko furinaln e, 
nie zaś m aterialn e ekwiwalent tak ', .jaki był omówiony, 
gdyż według w o li stron yt chw li zawierania kontraktu 
notarialnego m a b  być ?ep’acona pełna w anosć domu
1 odpow eonio do teg" wyznaczono cenę, którą wówczas 
Urząd Osadniczy uważa! nawet za wjgórowaną.

Wobec tego n e  odpow iadałby w m aganioin  dobrej 
wiary § 242, 15? is. c., edybv pozwana imaią oyć zoiro- 
wrązaną oddać swói dom za cenę me przedstawiającą 
w rze zyw stości tego ekwiwalentu, za jazi wediag umo­
wy dotu spizedano. Gdy jednak pozwana w myśl tego 
co wyżej powiedziano, jes t kontraktem zwią/sna, należy 
ekwiwalent ten dop ero obliczyć i to odpowiedn»o do 
wyrażonej w kontraircie woli stron.

Tej woli siron uczyni się i? ko zadość, jeżeli za 
podsta-wę obliczenia weźmie się wyrażoną w kontrakcie 
cenę ki pna f400 tys. tn?.) i doliczy się ao niej tę  kwotę, 
która wyiaża różnicę kursu między kursem mkp. na pol- 

.skirb Gieidarh, obi ozanun na podstawie s osunku do 
waiut zagranicznych z uwzględnieni* in siły aupna mkp. 
wewnątrz fermu, w dniu zawarcia kontraktu, czyli 20 
stjcziiia, a rimeJn przewłaszizenin. K oota odpowiada-* 
ujca w dniu przewłaszczenia wartości .e r  y kupna w dnm 
zaw&rcia kun j aktu sprzedaży stuuowf (en ekwiwalent,
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który według woii stron, wynikającej z koutraktu, ża 
nabyty dom ma być z płacony.

Żazn&czyc jednak wypada, że przez dzień przewła­
szczenia, według którego ma być obli zany kurs tnark', 
nie należy rozum eć dnia rzeczywistego przewłaszczenia, 
lecz ten dzień, w którym po udzieleniu zezwolenia 
Urzędu Osadniczego przewłaszczenie mogło byio przy 
norma nyin trybie załatwiania spraw nastąpić, przyczem 
najpóźniejszym teiminem jest • z eń, w którym pozwana 
z udzielenieir przewłaszczenia poi adla w zwlokę.

Wspomniany wyżej dzień feąd w nien przy uwzględ­
nieniu wszystkich okoliczności uslał ć i odpowiednio do 
tego przelmz-ć cenę kupna na kwotę, którą powódka 
w.nna pozwanej zapłacić. —-

Na wyrok Sądu Najwyższego i jego umotywowanie 
wpłynęło słałe przesilenie gospodarcze. Jako skutek 
rosnącei inflacji (nadrmernego druku marek polskichf 
i idącego równolegle spadku marek polskich. W wyroku 
tym zastosował Sąd Najwyższy rozszerzoną na ogólne 
zmiany stosunKów ekonom cznych t. zw. Ciausulę rebus 
sic stantibus t. j. warunkn, że umowa ma wtedy tylko 
prze ść do skutku, lub że umowny stosunek prawny 
wówczas m a' trw ać nadal, o jle okol czności się me 
zmienią. To za warunku wan e inusi być wyraźnie umó- 
wionem.

„Kurjer Poznański" — za Łióryiu referujemy 
powyższy wyrok Sądu Najwyższego •— oznaczając roz­
szerzeń e trości § 321 kodeksu cyw mego niemieck ego, 
pisze: Niewdasąc się w krytykę motywów powyższego 
wyrouu, należv tylko stwierdiić że or/ecznictwo Sądu 
Najwyższego w duchu powjższun nie może pozostać be? 
wpływu na mne dzied/. riy prawa obliuntoiyinego, jak 
np. na długoletnie kontrakty najmu, dzierżawy, a  także 
i na wierzytelności hip. teczne, zaciągnięte leszcze przed 
wojną, i dla tego wmua być jak najnręd ej ScąwaKma 
ustawa, która by regulowała powyższe kwestje odpo­
wiednio do zmienionych stosunków ekonomicznych.

..OMMcsHMM IIIMlimil

^auka, Iheratura i szluka»
A  CZY MICKIEWICZ BYŁ SPiRYTYSTĄ? Drugi w y. 

kład literata i noct;’ J. P urzyckiego o lemacie zamkniętym 
w inferesującem pytaniu, przepełnił w dniu wczorajszym aulę 
Uimnazjum Humanisycznego doborową publicznością.

Pan Pietrzycki odpowiedź na zadane sobie pytanie oparł 
na studjach, jakie przeprowadził w. Paryżu w podręcznej bi« 
bliotece naszego wteszcza. Wśród lektury Mickiewicza, zna 
lOzł p. Pietrzycki szereg dziel trakiujących o medjumtźmlc i 
spirytyźme- Dzieła te według wszelkich prawdopodooieństw 

musiały bardzo interesować A. Mickiewicza, o czem św'ad* 
czą liczne notatki i podkreślenia poczynione jego ręką. Twier 
dzdiie to wyjaśni s'ę wówczas, gdy uprzylomnimy sobi® 
niektóre obrazy z Mick'ewtezowsk'.eh „Dziadów11, które w y. 
kazuja ścisią łączność i fakta.nl medlumistycznymi i spiry­
tystycznymi, opisanymi przez autorów tych dziel WiCdjuml* 
stycznych i spirytystycznych-

Nie kon!ec na tern. Znane są fakty, które wskazują na to, 
że Mickiewicz nie tylko rozczytywał s:ę w księgach tej tre* 
ści, lecz sam był medjumistą posiadającym niektóre zdolno­
ści medjum, o czem świadczy Odyniec.

Odpowiedź twierdzącą na pytanie zawarte w tymże wy. 
kładzie staje się pCwmkicrti, jeśli uprzytomnlmy sobie postać 
Towiańsk ego, — Towtańskicgo medium siy i sphytysty, któ 
ry tak potężny wpływ wywar! na duszę Mickiewicza.

Oto treść zasadnicza wykładu. Poparł ja poeta dzie» 
siąikami pizykladów, a zakończył poiępien °,m pariaetwa 
spirytystycznego i medjumstycznego, jakie t ozwielmożniło 
się wśród szerokicn si^r naszego społeczeństwa dzięki po* 
wojennej atmosferze i niezręcznemu wystąpieniu prof. Ocho- 
rowteza.

(Dzis’aj w piątek wygłosi p. PjClrzycki os»atnt swói wys 
kład p. t-: „Ostatni ton polski-go romantyzmu — Stanisław  
Wyspiański11, z Którego dochód przeznaczony jest „Na wte. 
czorne kursa polonistyczne11. Do wz ęcia uaziału w iym wye 
kladzft, po sukcesach dwóch poprzedneh, zachęcać ni® po­
trzebujemy).

Co srę dzieje 
w lesie miejskim?

Pod tyra tytułem nadesłał nam p. inż. Dziedzin1! 
poniższe uwagi, któro ze względu na zainteresowanie 
lematem w mieście, zamieszczamy Reiakcja.

liażdj pewno zauważył ża w Gruazi^ózu masowo 
wycinają się drzewa, natom iast sadzone są nowe drzew­
ka. Racions'ności takiego masowego tępienia starędizfe- 
wia poruszaćl nie będę, g iyź jest io zadaniem i kompe­
tencją fachowych czyn ików iniejsk ch, aczkolwiek pew­
ne w tej sprawie krytyka je s t u za sadu ona. Wyia&nie- 
me p. jflsnektpra ogrodów miejskicli nmie osobiście nie 
przekonały. Ale nio o tein będę mówjł.

Chodzi tu o masowe wycinanie'drzew w lesie miej­
skim. Czyni się t«r>, j a t  należy przypuszczać,. z dwóch 
przyczyn: by móc rozszerzyć cm-nUrze iciejskie. oraz
hj uiatwić rozrost drzevyostanu w leoie, no, i może, by 
nie było za duzo cienia.

Co do cmentarzów najeży stwierdzić, że horocze- 
jny pogląd w aichitekturze i roznlanowaniu ra a-it zdą­
ża ku temu, aoy cmentarze wynosić dalej ipoza miasto, 
b* takowe nie stały na przeszkodzie naturaintiua rozro- 
stowi miast, oraz by z czasem nie zjawiła się koniecz­
ność ł’kwidow?ania cmentarzy i przenoszenia takowych 
na inne miejsca, co zwmzane jest z diD.eiP* form al­
nościami i ogromną stra tą  czasu i pen ięd /i’. Wszel­
kie blizko leżące leps/e  tereny m e sk e, speciai- 
nie zaś zad r/ew  one, ud/ielane są na urządzenie par­
ków  oraz t  z. rezerw uarów  drzcwnvch, ozonu ących 
m ia4a, lub też na urządzenie ogn»d w m iast i ko- 

o n ,i dum ow  m ieszka n>ch. Jł.ko [ izy.Tad przytoczę
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przedm ieścia Berlina, sławny og< ód— miasto Hellerau, 
w  Anglji zaś Port Sunligt. Tereny te kanalizuje się, 
robi się dogodne połączenia ze śródmieściem, zapro­
wadza się światło, wodę i t. d. Dla cmentarzy zaś 
wybiera się tereny .nriej cenne dla zdrów a lu d z ­
kiego, i raz w mieiscach, nie zawadzających oczeki­
wanemu rozrostowi rhiaśta

U nas zaś wiozimy, że gwoli uzyskania miejsca dla 
cmentarzy wyrębuje się najpiękniejszy las sosnowy, stu­
letni, którym rzadko jakm ś miasto może się poszczvcić, 
Bo las nasz miejski pokazujemy specjalnie przybyszom, 
jako dumę Grudziądza. Rozszerzenie cmentarza katolic­
kiego, jako dale, położonego i rozszerzanego wzdłuż la­
su, jeszcze może być zrozumiałem. Rozszerzanie zaś 
cmentarza ewangielickiego p o p r z e k  lasu je s t zupełnie 
niedopuszczalnetn. Bo z czasem zajdzie konieczność dal­
szego rozszerzenia tego cmentarza i wtedy cmentarz 
przetnie w poprzek cały las i oprze się o ulicę Radzyu- 
ską. Charakteryzować taką samobójczą gospodarkę miej­
ską chyba nie trzeba, bo jes t ona zb\ t rażącą. Czy o 
tern panow.e z mag s tra tą  pomyśleli? Wątpię, bo na­
pę* no mocno zasianowihby się, zanim się na to zgo 
dzili. Do czego doprowadza nieumiejęlne rozlokowanie 
cmentarzy widzimy na przykładzie Gdańska. Cała prawie 
przestrzeń wzdłuż Grohse Ałee od Gdańska do Wrzesz­
cza, w tnie sraeh naturalnego rozwoju Gdańska i ideal­
nego . rozlo kowania pięknyih w il i paików, mieści 
11 cmentarzy. Obecnie Gdańszczanie Icmią sobie głowę, 
jak  bez bólu usunąć owe cmentarze i zrobić miejsce dta 
domów mieszkalnych. A u nas w tym samym czasie co 
się robi?

Podkreślam, że daleki jestem  od myśli wysuwania 
cmentarzy daleko za miasto na teteny naigorsze, prze­
ciw ne. Tylko tam. gdzie znaiduje się idealne m eisce 
Ha ludzi żyjących oraz dla naszych dzieci, cmentarzy 
lokować nie można. Stawiam kategoryczny wniosek, 
by cmentarzy jednak przenieść na inne miejsca, n. p. 
na Tarpno oraz na ul. Chełmińską w stroną Mniszka, 
na bezużyteczne piaski —

T jedno. A d ru g ie ,—- to wyrębywanie masowe 
drzew kolo Leśniczówki oraz ogrodu róż jes t już zupeł- 
n e  niezrozumiałym. Las miejski powinien być jed y n e  
traktowany jako l a s  Jub a n g i e l s k i  p a r k ,  
robić zaś z niego ogrody wersalskie, jak 
to / widocznie zamierza p. inspektor, sądząc 
z zak 'adanjch klombów i kwietników, nie odpowiada 
zupełnie całem a-o‘oczeniu. Poza tern są to roboty wy­
soce kosztowne, chyba że p. rad ia  Lipowski ma zbywa­
jące funduszy w kasie miejskiej, w co jednak śmiem 
wątpić. Taksąmo wycinają się drzewa koło kosżar Ja- 
g e łły  i fortu Kurbiera. Dusza Się poprostu kraje, gdy 

's ię  widzi ten wandalizm, i co Niemcy pieczołowicie cho- 
d wali, przez d ugie lata, my z lekkim sercem wycinamy. 
M iarodajne czynniki mieiskie prosimy tu energicznie wy­
stąpić i hasłem na przyszłość pówmno być: a n i  | e d- 
n, e g o  d r z e w a  n i e  w o l n o  w y c i n a ć  b e z  
n a j k o n i e c z n i e j s z e j  p o t r z e b y .

in ż y n ie r  A. D z i e d z i u l .

W i a d o m o ś c i  b i e t ą c e .
& faSa«d® rEs Sobota. Fabiana i Seb. mm. Wschód 

słońca 8.2, zachód 4.20. 'WaCiiód księżyca 9,21, za­
chód 8.23.

&
JM UZEIM  o tw a r te  w  ś^ o ay  i so b o ty  od 13—2, w  nic 

dziele  i św  ę ta  od 11 godz.
.. —1** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO* D z i ś  w 

p i ą t e k ,  dniaj. 1? stycznia ,,S o b o w t  ó r".
j u t r o  w s o b o t ę ,  dnia 20 stycznia „ S p i r y t y ś c i “ >

-  Z TEATRU MIEJSKIEGO. D ł i ś w p i ą t e k ,  
dnia 19 stycznia w raca nń afisz nadzwyczaj efektowna i 
przepyszna farsa Henneąuina i D.uvala p* t.; „ S o b o w t ó r "  
Karkołomne tło sytuacji oraz n ie>wymuszony humor jak i 
wprost odświętne wykonanie tej farsy  przez zespól Teatru 
grudziądzkiego skłoniło Dyrekcję do wznowienia tego uc esz* 
nego utworu. Śmieszny*paradoks „czy ja  jestem ja, czy n;e 
jestem ja" Anatola B aris ta rta  t M arjusza Cornaillttc‘a w jat 
dnej osobie pobudza wszystkich do szczerego śmiechu.

W s o b o t ę  niemniej uciCszna farsa z angielskiego, Mo- 
sera „S p i r  y i y ś c i", grana koncertowo przez cały zesoół. 
Zniżki ważne. R* C.

—*x „JASEŁKA". któ»e cieszyły się we środę tak w iel­
kim aplauzem, odegrane zostaną po raz drugi w auli gimaa* 
jjhitn żeńskiego, przez uczennice tegoż, na dochód Komitatu 
JR aiujcie Dzieci". Zbożny cel sym patycznego przedstawię* 
8tćf, napewnu zachęci szeTokie koła naszego społeczeństwa 
i  młodzież szkolną, k tóre poprą wykupnem biletów  obywa* 
telska akcję młodzieży na rzecz biednych dzieci.

Powtórzenie „Jasełek" nastąpi w sobotę., dnia 20 bm* o 
godzinie 6=tej wieczorem w auli gimnazjum żeńsktem*

C zysty  dochód z pierwszego przedoiawienia „Jasełek" 
przyniósł pokaźną sum* 250 000 marek, która przeznaczoną 
zos ta ła na bibliotekę uczniowską gimnazjum.

— 1•* KOLEKTA KOŚCIELNA NA „RATUJCIE DZIECI"* 
Kom itet „Ratujcie Dzieci" pod. do wiadom*, że w najbliższą 
niedzielę, dnia 21 bm. odbędzie, sio we w szystkich kościołach 
kolekta na powyższy cel. Celem uświetnienia nabożeństw 
w kościele farnym przygryw ać będzie dzięki p„ generałowi 
Ładosiow! podcza: głównych nabożeństw muzyka wojskowa 
a to: o godzinie 10 orkiestra 64 pułku, s a l  a sodsinU S i l f  
orkiestr* 69 pułku. W i* c s« s*  ed •dafc* $b  kT-*»9*  w: Mm. 
t o  BuMioaawh. M6-iq sadieł?? ab jm iM fe* *#4* ' l

O l O S  P O M O R S K I

Wam dpkusyjny
odbędzie się w  p o n ie d z ia łe k . ,  d n ia  2 2  hm , 
o godz. 7% wieczorem na sali H o te lu  W ar* 
s ł a w s k i e g o  dla członków i sympatyków

Company w Seraton, Pa, B rat zmaUego, Mikołaj Hrabow 
przebyw ał również w Ameiyce t  zam ieszkiwał przed wy. 
jazdem swym do Polski V.» Daisytown, P a Stany Zjednoczone- 

Komisja uznała, że w ydaw anie przez .hurtownikóV ra* 
chunków niezgodnych z rzeczyw istością i przyjmowani* tą* 
kich rachunków przez detalistów  musi być uważane za ob* 
jaw złej woli jednej i drugiej strony i winno podlegać suro* 
w ej karze*

Z Pomorza.

20-go stycznia 1923 r.

De nokraefi Cfirfeśsi anski|
(Oiirz. lar. Sfron. Pracy — lir. Sta. l|olftawl

i Cileść. Zlsdsaalfeiiij Ziiŝ owsio.
Przemawiać będzie p o ś e t  r a d c ę  nrni- 

sterjajny Min. W. R. i O. P. p . T a d e u s z  
B łaż e Je w iq E  z; W a rs z a w y -  n |  temat:

Cnrzesc. Demokracja wobec ten­
der. cyj społecznych chwili ob-cnej‘

O liczny udział proszą

hnm  Kfi Kt.sowrci

—**. WSZYSTKIM CZYTELNIKOM PISMA NASZEGO, 
szczególnie zaś pp. prezesom względnie sekretarzom  wszy- 
stktćh organizacji społecznych i zawodowych Grudziądza 
raz jeszcze przypominamy w dzisiejszy piątek konferencję 
Związku Obrony Kresów Zachodnich, zw ołaną na godzinę 7 
i pół do Ratusza I. W zywam y w szystkich zainteresowanych 
O, K- Z., przCdewszysikiem wszystkie stow arzyszenia polskie 
do bezwzględnego uczestniczenia w zebraniu, od którego za* 
leżeć będzie rozwój i znaczenie Z. G. K- Z*

—** TRZECI I OSTATNI WYKŁAD JANA PIĘTRZYĆ* 
KIEGO W GRUDZIĄDZU na temat: „O statni ton polskiego 
rom antyzm u — Stanisław  W yspiański" odbędzie się dziś (w 
piątek) o godzinie 8 wieczorem w auli Gimnazjum Klasyczne* 
go na dochód naszej miejscowej placówki oświatowej tj. wie 
czornych kursów dokształcających w polonistyce. Prelegent 
na zaproszenie Koła Pań grudziądz-, opiekujących stę temt 
kursami, umyślnie jeszcze na dziś zatrzym ał się w Grudzią* 
dzu, by wygłosić wykład i przyjść z pomocą m aterjalną tej 
pożytecznej instytucji narodowo-kulturainej. Bezpośrednio po 
dzisiejszej prelekcji p. P ietrzycki pow raca do Gdańska, gdzie 
— jak wiadomo — obecnie stale mteszka. Na wczorajszym 
wykładzie p. P ietrzyckicgo „Czy M ickiewicz był spiryty* 
s tą ? “ jaw iły  się takie tłumy publiczności, żę wielka aula 
wykładowa nie mogła w prost pomieścić słuchaczów.

—** o  WYPŁATĘ POSIŁKÓW Z KAŚ CHORYCH. 
K asa Chorych komunikuje, że w ypłacenie zasiłków  pienięż* 
nych nastąpi jedynie z i  przedłożeniem poświadczenia lekar­
skiego wypełnionego przez odnośnego lekarza. Celerfi po* 
brania zasiłku przez członkt kasy należy przedłożyć kasie 
wykaz osobisty w innym razie należy osebę interesowaną 
zaopatrzyć w upoważnienie odbioru pieniędzy* Osobom po* 
niżej lat 14 kasa zasiłku nie wypłaca*

—‘** OŚWIADCZENIE* Z Te w. Urzędników pocztowo* 
telegraficznych w Grudziądzu otrzym aliśm y następującą re* 
zołucję:

„Zebrani w dniu 14 stycznia 1923 roku pracownicy 
pOcztowo-telegraficznt w Grudziądzu wzywają Magt* 
stra t m iasta Grudziądza do bezwzględnego przeprowa* 
dzenia w lokalach handlowych i na targach oznaczenia 
cen w miejscu widoezrtem na wszelkich bez v 'yjątku ar* 
tykułach czy to w oknach wystawnych, czy też we* 
w nątrz lokalu lub na o tw artych ławach, stołach, wo­
zach itp* się znajdujących

Dotychczasowe doświadczenie uezy ż t  w tym  celu 
wydanych kilkakrotnie rozporządzeń, w iększa część 
kupców i .handlarzwtrie respektuje, co świadczy tylko o 
braku energii u tutejszych władz miejskteh Względnie 
policyjnych".

Równocześnie odebraliśmy następujące wyjaśnienie*.
„Odnośnie do notatki kronikarskiej p t.: „Złodziejska 

Spółka", zamieszczonej w nr- 13 „Głosu Pomorskiego" z 
dnia 18 bm.prosimy uprzejmie o sprostowanie, że ska* 
zany przez tutejszą Izbę karną na 1 rok w ięzienia za 
kradzież, Fr. Goidian tiT» był wcale urzędnikiem poczto* 
ivym, lecz niższym funkcjonariuszem, należącym do tzw 

zastępczych sił posłańczych"*

- * *  ZA SUKI POŚMIERTNE DLA RODZIN URZĘDNI* 
KÓW PAŃSTWOWYCH* „Przegląd ; W ieczorny" donosi; 
Jak stę dowiadujemy, ostatnio wyjaśniono, że do wymtaru 
zasTków t- z w, pośmiertnych, w inny być wliczone: a) óodat* 
k i procentowe (tj. m iesięczne i wyrównywawcze, b) dodatki 
ustanowone dla niektórych miejscowości, c) podwyższenie 
uposażenia o 15 procent, ustanowione od 1 listopada 1922 r* 

N atonrast wyłączone są dodatki kresowe, jako aaazw y- 
ezajne, dodatki rtrożyżnifine. ustanowione od dnia 1 listo* 
pada 1923 roku.

KTO PO W O D U J! WŻROST DROŻYZNY? Pisma 
w arszaw skie donoszą, że cech rzeźników warszawskich za­
rzucił na posiedzeniu konrsji rzeczoznawców hurtownikom 
mięsnym, iż żądają od detalistów  w iększych cc < od cc dekla* 
rowanych na posiedzeniach k o m is j i  oraz, że wydają fikcyjna 
rachunki.

; —** * OSEUfTW ANI! 8PADKOUIERCÓW Dni* £ 
<*wrw** 191* rnkn $ Ę m  WbTy p r r  K * c f w Wtlke* Barre. 
P*, w ASMrjf** Andrsej Hrabow (hrabotr). Zmar*
Ig m rn m t "tswś. m  1

* ŁASIN* Odbył się tutaj w pontedziałek ania lb 
bm. o godzinie 5=tej po południu w lokalu miejskiej szkoły 
wydziałowej wiec oświatowy połączony z demonstracją 
św ietlanych obrazów* Żałować tylko należy, że publiczno* 
śct przybyło bardzo maio. M idocznem iest, że społeczeństwo 
tutejsze na pracę ośw iatow ą patrzy przez szpary. Należy 
s: poprawie szanownym obywatelom Jasińskim.

—** ŚW IĘTE, pow. grudziądzki. (Jasełka). W  św ię. 
to Trzech Króli i w niedzielę, dnia 7 bm* odbyto się przed* 
staw ienie teatralne w sali szkolnej, za starapiem mieisco* 
wego nauczyciela p* SzarafińsKtego. Młodzież szkolna przea« 
staw iła „Jasełka" i komedyjkę „Nie udało się", a Tow arzy­
stw o śpiewu kościelnego odegrało komedię w 3 aktach „Gru 
be ryby". Tak mali am aturzy jak też z Tow arzystw a śpie* 
wu odegrali swoje role znakomicie, choćraż pierw szy raz 
występowali* Czysty dochód z przedstaw ienia przeznOczo* 
no na bibliotekę szkolną* Szczere uznanie należy się p. nau> 
czycielowi i  wszystkim, którzy się do tego przyczynili.

—** TORUŃ- (Organizacja Muzeum pomorskiego*)
„Słowo Pom orskie" donosi, że wkrótce zorganizowane z o  
stan ie przy pomocy rządu Muzeum P o m o rsk i w Toruniu. 
Organizacja Muzeum będzie oparta na współdziałaniu rządu, 
samorządu krajowego i gramy m iasta Torunia, pTzyczem za­
mierzone jest połączenie zbiorów miejskich i Tow. Nauko* 
wego i umieszczeni? ich w dawnym pałaccu biskupim przy 
ulicy Żeglarskiej nr* 8.

ZŁODZIEJSKA UCIECZKA PO DACHACH. Onegda) 
władze policyjne na ta rgu  przychwyciły szajkę złodziejską 
złożoną z żydówek, które korzystając z natłoku, okradały 
kupujących. Szajkę sprowadzono na policję i tu taj, gdy u* 
kończono przesłuchiwania poszczególnych osobników, na da* 
chu domu, tuż obok gmachu policji, przechodnie nlicznt i u- 
rzędniCy policji zduw ażyli m łoda kooietę, która ze zręczno* 
ścią koia usUowała uciekać po dachach. Okazało się, Ze była 
to jedna z aresztow anych żydówek, która pod pretekstem 
w yjścia na ustęp usiłowała zbiec. Po kilkuminutowej po 
goni na dachach odważną Żydóweczkę przychwycono.

—** WĄBRZEŹNO- (Walne zebranie „Sokoła"). N«
walnem zebrarru m iejscowego „Sokoła", prezesem ,obra. 
ponownie drh- Czerwińskiego, wiceprezesem drh. Szczuł.?, 
sekretarzem drh, Nitka.

—-** CHEŁMNO. (Zlikwidowanie zatarci* lekarzy *
Kasą Chorych). Onegdaj doszło do porozumienia pomiędzy 
Związkiem Lekarzy a tutejszą! Kasą Chorych. Od dnia dzi­
siejszego lekarze przyjm ują więc znowu pacjentów t  Kasy 
Chorych bez opłaty honoraijum>

—’** CHOJNICE. (Epilog, pijackiej bijatyki). Podpro*
kuratura tutejszego sądu okręgowego skazała we wtorefc o* 
byw atela B- zc Sępó'na na 2 000 marek grzyw ny za czynr “ 
zr eważenie urzędnika policyjnego. Posprzeczali sie obaj 
przy kieliszku, a następnie pobtlt się.

-*-•* OBRZYCKO. (Św iętokradztw o). W  nocy dnia lf 
btn. ntewyśledzeni dotychczas złoczyńcy włamali się przeŁ 
zakrystię do kościoła- Ksiądz proboszcz, który o godzinie ł 
w nocy przyszedł do kościoła, m ając iść ao chorego, zastał 
rozbite tabernaculum i stw ierdził brak dwu kielichów i pa* 
teny, jakoteż bielizny kościelnej. Komunikanty były roz# 
rzucone na ołta-zu. W artość skradzionych przyborów ko* 
ścielnych ocenia się na 50 nrljonów marek- 2M św tętokraaz- 
cami energicznie śledzi podeja.

— GDAŃSK- (Nacjonalistyczne pochody). Podszczu 
w ana i buntowana stale przez będących na żołdzie pruskim 
agUatorówm lcdzteż Gdańska, niemającą wyrobionego sądu 
o biegu wypadków politycznych daje się latwc oorwać uczu* 
ctu i manifestuje coraz jaskrow tej swą nienawiść do obcych 
narodowości a zw łaszcza do Polaków. W yraz tego spotyka 
się w Gdańsku po kilka tygodniach spokojnych znowu na k a­
żdym kroku-

W prost zdumienie wzbudzało wczorajsze postępowanie 
zgromadzonej w szeregach młodzieży, z wyglądu akademi* 
ków, a zatem członków kunspirującego we w szystkich mta* 
stach uniwersyteckich „Hochschuiringu deutscher A rt", któ­
ra idąc głównemi ulicftmi m iasta  wznosiła okrzyki i  w rza­
skliwym śpi-wem pieśni „Es braust ein ruf, Dte W achi am 
Rhein" Ud zakłócała sj>okói mieszkańców. Policja przyglą* ! 
dała się tym bohaterom w ustach milcząco ł do spokoju ich j 
nie naw oływ ała.

(Nowa ofiara jaskini sopockiej)* Kupiec P. z Brzeźna 
zjaw ił się w rewirze policyjnym w Nowym Porcie i doniósł 
o rzekomo dokonanym napadzie na niego w lasku brzeźniń* 
sk;m orzyczera zrabowano mu przeszło 1 miljon mk., k tó rr 
był sobie pożyczył od swego przyjactela- Pobcja ustaliła, że 
podawane przez P. szczegóły były zmyślone i  ż<* zdobyte 
'rogą różnych pożyi zek i  drogą nielegalną pieniędze przepu* 

ścił co do fenigą w sopockim kasynie gry* Kupca P. col;cia 
zaareszłowałm Bęazte oh odpowiadał z* sprzeniewierzenia 
,i defraudację.

7 całej Polski.
— ** KATOWICE (W ydalenie kob*ei z kopalń.) ,W«» 

dtug informacji Związku Pracodawców w Bytomiu, kopalnia 
Hohenzollern pod Bytomiem wydaliła w czasie od I dpca 
do 1 stycznia 237 pi acownic, z czego J8C i  niemieckiej czę» 
ści Górnea# Śląska, i  polskiej zaś 57, Ne skutek interpela*
•Jt Pol*k:«*» 7jedno*«*nią Zawodowego zarząd kopalni iłó**

niemieckie fdf*



3łM» sfyerafa 1923 t , ' O t  O S P O M O R S K ! *
Biczv dtnagają się teraz ścisłego przeprowadzenia ustawy z' 

24 listopada 1911 roku, ograniczającego pracę kobiet w 
kopalniach*

—*•* Wa RSZa WA* (śmiertelny karnawał pijaka). W 
mieszkaniu własnem przy ulicy Puławskiej nr* 16 zmarł na* 
g!e Feliks StiłwW ski. Według zeznań św !adków, Stawiar- 
*ki wypi* nadmierną tlóść alkoholu i wskutek czes® nflgle 
lachorował t zmarł*

—** KRAKÓW, i Podwyższeni * cen gazu)* Na ostat* 
siem posiedzeniu m agistrack i komisji gazowo»eiektrycznei, 
podwyższono cenę gazu na styczeń do /00 marek za 1 m. 
jW*ścenny.

KARNAWAŁ, Kraków bawi się w obecnym karnawale, 
*K za dobrych, przedwojennych czasów. W dniach najbiii- 
szych odbędą się następujące oale: Reduta P-asy, Bal To w. 
Strzeleckiego, Bal Rabczański, Reduta i Dancing Czerwone* 
go Krzyża, , PdBwieczórek z Dancingiem zorganizowany 
przez Stow. pp* Ekonomek*

—*® ZAKOPANE* (Jak Zakopane walczy z wyzyskiem  
kuracjuszów). Z powodu nadużyć wlaścic:eli hoteli i pen* 
sjortaUw, przekraczających samowolnie lub na podstawie 
bezprawnych uchwal Wydziału Gremium —  cenniki, ustano­
wione przez władzę przemysłową tj. Starosty o w No.wyru 
Targu. Tymczasowa Komisja Uzdrowiskowa, powołana do 
regulowania spraw mieszkaniowych i innych warunków po* 
bytu kuracjuszy, każde doniesienie podpisane pełnem imie= 
pient t nazwiskom, zaopatrzone stałym adresem poszkodo* 
jwanrgo przesyła bezzwłocznie Starostwu, które / w razie 
stwierdzonej winy natychmiast wymierza karę aresztu do 
nzeucłn tygodni l grzywnę peniężną, a w razie powtórnego 
nadużycia odbiera winowajcy uprawnienie przemysłowe. 
Orzeczenia karne Starostwa ogłaszane będą w „Gazecie Za­
kopiańskiej" ł w dziennikach stołecznych. — Przewodniczą* 
cyt Dr* Józei Dieni, sekretarz: Dr. Gabryszewski.

-—** LWÓW. 'Pomnik na mogile Jana Galla). Z tni*
cjatywy Tow. Śpiewackiego „Echo" zawiązał się Kmniiet 
pod prezesurą Andrzeja, ks. Łubom rskiego, który postano­
wił wybudować artystyczny pomnik na mogile śp* Jana Gal­
la, jednego z największych pieśntttuy polskich. Prące wstęi 
pne już rozpoczęło.

ran
R ozm aitości.

x  Tyfns wśród katów* W wielu wsiach okolicznych 
Lwowa zdychają teraz masowo koiy, nudząc różne dotnysiy 
u włościan, którzy wprawdzie zdechłym kotem tyle nie kio* 
począ się, co ehoroną krówki, św nki a.bo łosżaka, nie. 
mniej przeto zwrócili uwagę na to zjaw!sko, a gosposię w!fj* 
skie mają teraz nowy .emat do ieliberacjt* O ile można w y . 
wnioskować, mamy tu do czynienia z koe'm tyfusem. Cho* 
roba ta szerzyia się gwałtownie wśród kuchennej fauny mis* 
sta Lwowa w ostatnich trzech miesiącach ub. r«, obecn*e 
jednak już osłabła. Weterynaria nTała dużo zajęcia, gdyż 
codz ennie zjawiało się w ambulatorjum po kilka starych 
lub młodych pa.deń z najukochańszym kotkieir. y* objęciach. 
Pan kotek miał minę smętna i zadumę schorzenia w oczach, 
trad ł apetyt, a dostawał za to wymiotów, najpierw żółtych, 
potem krawych, tudzież niebezpiecznej biegunki. :o wszyst* 
ko w razie spóźnionej pomocy lekarskiej kończyło się kata­
strofą: kotek zdychał. Ten bydlęcy tyfus, nieszkodliwy 
zresztą dla ludzi, szerzy! s ię  również wśród psów, zwłasz* 
cza u ras zdegenerowanych, jak wilczury i dobermany, a w 
c;ągu tygodnia zdychało we l  wowie więcej psów l kotów 
niż zwykle w ciągu całego roku. Zato nasze poczciwe knn* 
dle ani rusz nie chciały chorować na dystyngowaną choro* 
bę, wybierając pstm prostym instynktem raczej chudą koś. 
w śm ktnku, niż najwyszukdńsze specjały na łożu boleści-

Ł o w y  n u m e r  „ l l l u s t  r a c j i  P o l s k i e j  
z a w i e r a : p o r t r e t  g e n .  W ła d y s ł a w a  S i k o r ,  
s k ie g o .  F o t o g r a f j ę  c z t e r e c h  p r e m j e r ó  sn 
oia * a c y v h  u d z ia ł  w  k o n f e r e n c j i  lo n d y ń s k ie j*  
D e f i l a d ę  n o w o r o c z n ą  p r z e d  n r e z y d e n te m  
K z e i  -zy  p o s p o l i t e j  H V iezu tivrm e c ie k a w e  z d j ę * 
d a  n o w o - o d k e y ly c ł t  s k a r b ó w  w  g r o b o w c a c h  
"F araonów  z  p r z e d  3 0 0 0  la t .  W  s e tn ą  r o c z .  
n ic ę  u r o d z in  L u d w ik a  T* a s te u r ’a . L ic z n e  
z d j ę c i a  t e a t r a ln e  i  s p o r to w e .  O p is u  g r z e -  
m y  s tu  k r a jo w e g o  i  w ie le  in n y c h . O g ło s z e n ia .

W u m er  t e n  o g r o m n ie  c ie k a w y  i  b o g a ty  
w z b u d z i  w i e lk i e  z a in te r e s o w a n ie  w ś r ó d t 
w s z y s tk i c h  w a r s t w  lu d n o ś c i .  D o  n a b y c ia  
w  n a s z e j  e k s p e d y c j i  p o  c e n ie  f O d  m a r e k ,  
ip  *Ł© n rm e n c h  p r ż y  w y s y ł c e  p o d  o p a s k ą  
o b l ic z a  s i ę  t y g o d n io w o  7 2 0  m a r e k .

R ek lam a .
—** NOWĄ HALE LICYTACYJNĄ otwarto p.'zy ulicj 

Mickiewicza nr. 6 pod firmą Górt l Rybacka, przyczem zwr* 
camy uwagę na ogłoszenie w numerze dzisiejszym.

Rolnictwo-Przemysł-H - inde!-Prac a.
— Koszty utrzym ania w różnych krajach. Sekcja 

Informacyjna Głównego M iędzynarodowego B 'ura P ra ­
cy  ogłasza: Głównym rysem na nowszych danych sta ty ­
stycznych, dotyczących kosztów utrzymania w więk­
szości krajów, jest ogólne dążenie do utrwalenia cen.

Stopniowy i stały  spadek cen, który  dał się zauw a­
żyć w  r. 1921, trw ał w dalszym ciągu w wielu krajach 
w  1922 r. Chw Iowo w roku 1922 nastąpił w zrost cen 
w yw ołany wpływami sezonowymi, lecz ostatnie dane 
otrzym ane przez Międzynarodowe Biuro P racy , stw ier­
dzają,. iż w zrost cen został ogólnie zatrzym any, a lekki 
spadek cen daje się zauw ażyć w większości krajów.

Są jednak pewne kraje, do których wnioski powyż- 
•ze się nie stosu;ą. Po raz pierwszy od czasu w o jn v  
Austrja zanotowała w  paźdz’erniku 1922 r. ‘.euki spadek 
cen; wskaźnik cen w połowie października był o 8 proc. 
niższy 0d wskaźn!ka cen w połowie września. W ska­
źnik kosztów utrzymania w październiku 1922 r* w Pol­
sce, wynosił 128 404, co oznacza 20-procentowy wzrost 
W stosunku do cen wrześmowych, a około 40 procento­
w y  w stosunku do kosztów utrzymań a w  sierpniu. U- 
fzedow y wskaźnik kosz*ów utrzym an!a w Niemczech 
wynosił w październiku o 65 5 proc. więcej od kosztów 
utrzymania w e wrześniu. Największy wzrost daje się 
gauwaźyć w cenach na ubran e, które od sierpma potro­
iły się w ciągu dwóch tnłcsiecy. W  Czeebos?owac;i ce­
ny spadafa znacznie w dalszym ciągu W  ciągu 3 mie­
sięcy zanotowano 30-procentowy spadek cen-

Co s'ę tyczy cen hurtownych. bardzo n?eznaczne 
gmiany, zanotowane zostały w kratach pozaeuropej­
skich. W  krajach europe:skich spadek trw a w dalszym 
ciągu w Angl'i, Norwegji, Szwecii i Holand:i. P rzec 'w n!e, ] 
W kehtórych  krajach europe?sk'ch zauważony został.! 
znaczny w zrost cen jako to we Francji, W łoszech N5em- 
czech, Polsce a w  pewnej mierze również i w S zwło- 
carji. W e Francji i W łoszech poziom cen jest znacznie 
wyższy, aniżeli sześć miesięcy temu.
i F ranc!i za w y ;atkiem nieznacznej zmiany we
wrześniu, ceny stale w zrastały  od lutego 192 roku we 
W łoszech zaś od maja tego roku. Ceny w Szwajcarii 
utrzym yw ały się prawie na ^driyńi poz!onre w eągu  
letnich miesięcy lecz od października ufawniły znaczną 
fendencę zw yżkową, wskaźnik cen bowiem wzrósł od 
X > c h  do 169. (PAT.

R fi L R I C T W O .
—  Parcelacja większych posiadłości w Polsce. 

W yjzja? parcelacyiny spółdzielni Związku ziemian W 
WaHk-.a w ’j , otrzyrmil ponownse upowaźn?ehie od główn. 
Urzcdi ziem. do przeprowazdneai parcelacji większych 
posiadłości ziemskich na onszarze wojew ództw: w ar­
szawskiego, łódzkiego, k eleckiego, białostockiego. lu- 
telskiego, poleskiego, nowogródzkiego i wołyńskiego na 
warunkach wskazanych w roz.irrzadzeniui nrezesa 
głównego Urzędu Ziemskiego z dfh 22* 10. 1919 r.

P R Z E M Y Ś L

, — Stan przemysłu w listopadzie ub. r. Główny
Urząd statystyczny podaje:

Z liczby 2,671 nadesłanych sprawozdań z  zakła- 
łjów przem ysłowych, z czego 1,605 z b. Kongresówki. 
494 z Małopolski \ 5/2  z Wieikooolsk?, wynika, że I czba 
robotników zatrudrfony^h w tycd zakładach wzrosła w 
listopadzie w  porównamu z paźdz^m  jfc-rn o 3 3  nroc. 
W  listopadzie było zatrudn onych 337 310 robotmków. 
V  paźdz!ern'ku —i 326 583* (riczlya nfw w źs/e n e nbei-

m u!ą całego przem ysłu w Polsce, lecz tylko znaczna 
część. Ze Siaska Górnego danych brak).

Najsilmei liczba zatrpdmonych robotników w zrosła 
w  Małopolsce, c 4,2 proc* następnie w Wieikopolsce o 
3 8  proc., w reszc?e w b. Kongresówce o 2,5 proc. 
S w ad czy  to wogóic o Doprawie koniunktury.

Z poszczególnych działów przem ysłu najbardziej 
w zrosła liczba robotników zatrudnionych w przemyśle 
spożywczym (o 1* 9 p ro c ). n&stenme w przemyśle ga*- 
barskim (3 3 proc.), meiaiowyrr (3.2 proc.), włókienni­
czym (2,3 proc.*, m aszynowym  (1,9 proc.) oraz papierni­
czym ffi-4 proc.)

Przem ysły  odzieżowy I budowlany wykazują stan 
zatrudnień a bez zmiany.

Nieznaczna zn'źkę zatrudnienia wykazufa^ przem y­
sły: G ienrezny (0,1 proc.), górnictwo (0,1 proc), poligra­
ficzny (1 -m c.) i mineralny (21 proc.)

Głównem' bolączkami przem ysłu są w  dalszym cią­
gu brak surowców, brak kredytu i trudności transpor­
towe. szczegó!n;ei dotkliwe na Śląsku Cieszyńsłd.n-

Zm nH szyło produkcie 389 przeds?poiorstw (14.6 pr.) 
inne albo produkcję rozszerzyły albo pracow ały bez 
zm’" " "  .

Robotn ków w ykw alifkow any ch brak w  323 przed; 
sięb.orstwacli 02.1 proc*), głównie w  przemyśle drze­
wnym i maszynowym.

Stan znmAwJeń :es( dohry w  412 nrzedsiebW stwacb 
(15 4 proc) średn' \  r . i90 (44,6 nr*), zły  w 48* (17,b pr*) 
inne stanu tego nie określają.

V/ wydainości pracy nastap 'ła poprawa w  132 
przedsiębiorstwach (5,7 proc.) pogorszenie w  145 (5,4 
Proc.)

Brak surowców odczuwa!ą 563 przedsiębiorstwa 
(21 proc .) głównie w przemyśle drzewnym, poligrafcz- 
nym, garbarskim, papiernczym , m etalowym i spożyw­
czym.

Brak opału odczuwają 153 przedsiębiorstwa. (1.8 
proc.); głównie przem ysł mineralny, spożywczy 1 ma­
szynowy.

Brak maszyn odczuwa 49 przedsiębiorstw (l 8 P ro c) 
główn:e przem ysł prbgraf czny.

Brak kredytu odczuwa 617 przedsieb?orstw  (25.3) 
główmie przemysł wlók’enn‘czy i maszynowy.

Trudności transportow e odczuwają 384 przedsię 
b :orstw  (14,4 proc.). główn'e przem ysł drzewny, mlng 
ralny. spożyw czy oraz cały przemysł śląska Cieszyt) 
sltiego.

Trudności zbytu odczuwają 282 przedsiębiorstwa 
(10 proc*), głównie przem ysły mineralny, włókienniczy
i nuiszynowy*

H A N D E L
— Polska posiada czvnnv oFans handlow y Ko-1

misja spec;atna Komitetu Ekonom:czne"o M!n;strów  do j 
szła do przekonania, źe w. r. bież. w-ywóz nasz pr 'ewy*- 
szy przew óz o 11 rnilj. rubli złotych tj. około 30 milj. 
franków w Złocie.

S P R A W Y  P l E M l Ę t U E ,
— O ścłąganie kapitałów lokalnych zagranicą, p ra ­

gnąc zabezpeczyć interesy skarbu wobec lokową ma 
zagranica dewiz otrzym anych za tow ary  wywiezione. 
komis:a specjalna. w y’on:ona przez Komitet Ekonomicz­
ny MirGstrów, postanow ła:

Zatląć od eksporterów oddania obce, waluty do P. 
K. K Pr,

W strzym ać kredyt państwowy firmom, które w y­
wożąc tow ary wolne do 'w yw ozu, nie oddają dewiz do
P  K. K. P .

W strzym ać ewentualnie wywóz drzewa o ile eks­
porterzy nie zastosu:ą się do żądań a oddawania dewłz 
do dyspozycji skarbu.

— Przyczyny obecnego spadku marki. „Gaz. War* 
szawska“ tę spraw ę wyjaśn!a w następujący sposób:

P rzyczyna spadku marki polsk!ei na g!ełdach iesf 
przedewszystk em gwr.łtpwny spadek na giełdach świa­
towych marki niem!eckiei, z którą, jak to już wykazy­
waliśmy, marka polska jest śc!śle związana. Jednoczę* 
śnie rzad niemiecki wydał rozporządzeń e do bankówfc 
berłińsk!ch. by nie zakupywano zupełme dewiz na War* 
szawę. Wiedeń. Pragę i Paryż. Ta ab sty n en ta  rynków 
n emieckicb odbiła sie na wszystkich wynrenionyeh de­
wizach, przedewszysikiem jednak na po!sk;ch, jako naj­
bardziej po temu podatnych i całkowicie niemal od 
giełdy berlińskiej zależnych.

Przyczyną spadku marki niemieckiej jest przede* 
W sz y c iem  sprawa Kłajpedy i w związku z tern naprę* 
żona sytuacja miedzynarrdowa- Pozatem  znaczny 
wpływ  na s y tu a tę  Fnansową w  perspektywie świato­
wej w yw arły  alarrm rącc wieści z Paryża o odmowie ze 
strony rządu n;em eck;ego dalszego w ykonywania zo­
bowiązań reparacyjnych.

Ministerjum skarbu z? :efo wobec ostatnxh pow kłań  
finansowych stanowisko wyczeku ace i zrówno-vażone, 
n'e podmąc s!e pan ce, szerzonej celowo ze źródeł u :e* 
m-ieckich. Jest to stanowisko jedynie w sytuacji obec­
nej wskazane zarów ne dla władz, jak finansowych in- 
styiucyj p ryv’.?.tnych.

P  R  A C A.
—■ M iędzynarodowe Biuro P racy  przv Lidze Naro* 

dów zamianowało z dn em 1 su-ezwa 1923 r. przedsta­
wicielem swoim na Polskę dr. Adama Rosego. BTiro 
przedstawicielstwa znajduje się w W arszaw ie przy ul. 
Moniuszki nr. 2.

C Ł O .

— Zwolnienie oó cła. Okólnikiem min. przetrk han* 
dłu zarządzono zwolnienie od pozwoleń przywozowych, 
przyby\va;ąęych z zagraw cy pocztą orónek towarów- 
których nrzywóz wymaga znsądwczo osobnych pozwo­
leń (czyli które zasadniczo są zakazane od przywozu).

M O N O P O L E
—• 7  nottopoht tvtun)owego* W  listopadzie r. z pry* 

watne abryki tytun!oWe w yprodukowały w  całe? Pol­
sce: 4V* mi!!ona sztuk cygar. 378 i pół miRont papiero­
sów i 382 tys. kilogr. tytum u: fabrvk? rządowe wrtwo* 
rzyły w tym samym m esiącu: 1 300 tys?eev sztuk cy« 

ar, 135 milionów papierosów i 142 tys. kilogr. tytuniu 
Za grudzień cyfr nie posiadamy.

W  roku 192? zarzed monopolu G Tun^w ero zaktmii 
w  Ma?ono'sce 184.073 kg. I śc’ ry tu rio w ^ h . za które za­
płacił łącznie 35 kósztam? zakupu 34 *38 199 marek co 
wynosi przec!etn!e 188 marek r? f, za klg.: a nie iak po* 
dały pewne n?sma 1 mf!!on. W h Kon^resóiore zarząd 
monopolu fytun owego zakuń ł rioza^źnie od kra?owe- 
go stmowca zaktmionego prz^z G-irvki pryw atne 5 243 
klg. Fśd tytun o « ^ch  za 1865 087 mamk. o" wpcza:ao 
-ównieź koszta zakupna wynosi przeciętn e 355 marek 
72 f. za 1 kg.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziąaz. 
Redaktor odpow’Pdzlalriy Bolesław Paledzkt

Baczność!! Baczność!!
Tylko do 25 stycznia przyjmują listonosze przedpłatą na „Głos Pomorski1*

Łączność!!
na miesiąc luty.



Urzefowp otwieszczraia
w i a d z  m i e l s h i c h .

Za oiniejszy dziaJ odpowiada 
prawa prasow. 

nadseK retarz m iejsk i
Bamaiy Ras.Sowski w Gtiitiziądzo.

£ ' § g l © S K e i J P , 8 e .
Wobec dalszego podrożenia ceny węgla 

góraosl., podwyższon a robucrny, staw et prze­
wozowych i t  d. od flnia 1 1. 23 r. uchwalił Ma 
gistrac z zasiizeże-i om potw eri zenia prms Radę 
M elaką po iwyżs^yó ceny gazu od aow ej {O .od 
czytania gazoprierzy-autooiatów wzgL 17. b. m. 
Jak □ustępu je:

za  1 kbm gazu z gazomierzy 700— sok. 
za 1 kbam gazu z automatów 740,— m s
Gri dzią Iz, duo  18 stycznia 1923, 4091

.G fitep w n śa  m i e j s k a  I w J s i ą s f i .

Obwieszczenie.
C/tonkom  Kasy Chorych so’astii G iudzią- 

dza poda e sic n u ej^zem do wiadomości. i i 
w j płacenie zas Iliów jiitn ę. nych nastąp i jedy­
n e  za prze dożeniem poświadczenia lekarskiego, 
uypcn iouogo  przez o ioośnego lekaizr

Cele n pobrau a za s lk u  pr/.ez członka Kasy 
lależy p rz e ło ż y ć  KaSió wykaz osob sty, w in- 

Łym idzie nnloży daną osobę zaopatrzyć w  upo- 
waśnienie odb oiu p emedzy.

Osobom, m iej lat 14 Kosa zasiłku nie v y  
łaca . |40£*:

ftrzątl Kasy Cfiarycf; miasta Crsdziądza
N o w a k  p r/e  wo i niefący.

KONKURS.
W Shmtsie lra:iwem Pamsrskiein

są  do obsadzenia posady :

1) posada inżyniera do spraw dtogo- 
w^cli z poborem! VII. stopnia,

?) posads ie c h n ia  d& *praw aroqo- 
¥.yc!i Z poborom, VIII. sbpnia,

3 ) posada lecfcaib-sekrelarza z pobo­
rami IX. stopnm,
posada i s i ę ż t a s i o  starszego z a i r  
borom5 IX. stopnia.
Pobory w en 'ug ustav7y z 13. 7. 1920 i do- 

tj.-t.eK s?morzą :.;'.vy. (40-C
P oram a zaopatrzone w świcdecwa wzgl. 

uw  erzyteln one ki pjn świadectw , tyciorys z po- 
daiiiorp praktyki i referencje należy przestać do

Skrom Kraleweit Piatnlicii,
W ydział 3,1. w Toruniu, Mostowa 18. ■

R e fle k tu je  się ty lko na .siły w ykw ai łskow ane

sprz .dać sw e rzeczy  
1 M fcjw } ź a v ,ą  c e n ę  o s * ą « ;n ifc  
uda] się * pełoem zduiańidm uo nowo 

otworzonej

przy  u l.  M'clt e w icz a  

G ó  r t  i R y b a c k

b a c z  : :  u ś .ć i
W  iłiojef now ootw orzone] SAU  LICYTA­

CYJNE.’ p i iy  ulicy PadzyńsUtej n r. 16 ns.f>r/K 
eiwko ui. Dworcowe) $i.»\imuię d/ienore od 
godziny 9 pi zea potudaiu do 3 tef popołudniu do 
ncy .acn  i na sprzi. laś z wolnej ręk :

w s z e l k i e  p r z e d m i o t y
neblo każdego rodzaju, p ian ina, g a n e r o ł ,  

- porcelanę i t. p.
S ic ^ S a c ja  . o ^ i b y w ą  

W środą i w seto fi osi pat. 8!ej ptieypołuSn.
ó<a życzenie odolera się j rze im oiy a cłu . u

Bernard Kwiatkowski,
L e y ta $ ó r .  403«a

L O K A L
nrządzeniem, nsjlops-e po*ożenis w irleiscu (18 
s. nuesr.k.. */a goaz. odoslone kole ą oa wolnego 
lasta Gdańska), narożnik, 2 u e kie okna w .'- 
awue, nadijo się na handel clelizstesów. dio- 
irię JBonli iid. z .pray egiem wroln. n '@azk. o 4 
nkactsch, obszerną piw nuą natychn ast tyiko 
po b'i e rece do nadam*. W sią mą eneo t. ja- 

) W’pó n !c do interesu — Sp.es no oferty pro 
e nad słaó io Biurr. cgło t etl „PA 3;“ edos ai 

w T c Z e w i i  poo a r .  7 9 .  [4089

r I
Do sprzedani* zars»

irządzeiie
cukierni 

i kawiarnr
W  adomtsć ut Stara 2 1 .1

4979

Do sprzedania B0C4

lóżkr z naleracea 
p o ś c ie l  I szafa
ul ca Józefa W ybick ego 
nr. 47, II, na lewo.

r S T iS l -
lampy gazowe do sprze­
dania ulica 3-go Maia 
32, 1 ptro od godz. 3—4 
popoludu u

r i a i e  L O S - p e ,

H3tz)B3 c i  szycir
jest tanio u« ^prztda* ! 
Tus ewska Grobla nr. 16 
III p. 1. pndw. ,5001

P I E S
podwórzo­
wy żólto- 

runatny, króikowlosy 
nalzw yczajczuioy ; dwa 
3 m esięczne w y z e ł k l i j  
z obrych roduców n a , 
sprzedaż. Te i mo, Wę- 
growo p. Grudziąiz 600 >

l K u p n a

Lakoaotale
mas y ny parowe, moto­
ry ropno i ssąco gazowe, 
korni letne lub c ęś io- 
we urząJznnia tarta­
ków, młynów, cegieln i ,  
la bryk i wars/tatów k a ­
pnie ul włsi.ny raebu- 
netc i p łaci nawytsze 
ceny. [4Ó94

SpóPka iDŁ/Dic^ka, 
r  z o, p. fmm,

P iek a ry  9, te l U — 64,

Poszukaię o i  zaraz 
lub później dobrze po­
leconej ,9-p

t i l ! »  n i
l\\'i pielęgniarki

do dw oiła  dzieci l i i  
lat. Refł ty lko na o- 
sobę sumienną 1 kocha­
jącą dzieci. Świadect­
wa oraz podanie wy­
magań proszę nadesłać. 
Apte k r «  o w a Jc szkowa 

Ś w  ecie n.,w . 
Pomorze.

Elisnedjenlki
dzieln, i i -auiaaia god­
nej i osruknje s ę do 
■kła iu kom tur | US3 

IiARTMANN,
Stara JRy jkowa nr 3,
( nsro o k Dlu iej 20a )

F  H ó T n c T '
Cjnsooasms Piniwtffl

S h l a h  Ł a m i i a
ulica 3-go Maja 27 a.

B U D O W A

P IE C Ó W
!iał owycii, ianbpBji«- 
w^cłi ■ pieców z ceg i;i

PrZesla* ao e oraz 
reparacje ra owych

l a  kici stolarski
(kostny w  łuskach’ 

li, tylko w miechach 
orygiutdnych po 25 kg. 
zawa rtości 14095

Kwai starcza ny 
65 Bo. w oa>onacK 
po SU kg netu> poleca 
po bs iazo ktrzy -t nych 
cenach, — jak również 
i wszelkie lakiery i po­
kosty.

Ar. ŚnSegoekl, 
Zclłih lutliwt \ kinlnyi 
i'o*nsh, Pr. łLtojcz*«a 
S. U  Ji. f  elefa»,

Mile, zaimioe i pożyteczne
(s książki
i .

4.

D ru k a rn ia  P o m o rsk a

W s e E k i  & C ri3 , powieść dziejowa 
z czas,.w Stefana baiorego — Aleksan- ___
dry LosuiSs.LKiej . . . . . . . . 4 0 0 ,  > m k a  

pw to  400,— m k.

Ń is to p ja  © J a r a a s łu  K o r * ,
e s a k e * .  _  I. >gn. Kraszewskiego _
z czarów Jana Soblerkiego . . . .  4 * 5 0 0  8yk>  

porto 400,— mk

S k . a r l s ^  powieść z życia _ _ _  
Polaków w Ameryce — F. Rogal . . 3 5 0 0  t^ K «

porto 4U0,— mk.

© b i ą ż f i H e  ł w i e ? G r u .  
t ó s i ą d l k i e j a  powieść Pergla . . 500

porto 250,— rok.

Z  t n t f c h  w r a ż e ń  w o je a k *
W J C ń j  ~  Ks. prob Łęgi . . . 1000 M k i

poi to 2f0,—■ mk.

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez­
pośrednio w „w ydziale w yJaw niczym * lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

I V - y d x m l  W y d a w n i c z y  
Hr I I  U  I ł  Z  I  Ą D  r£  ( P o m o r z e )  

G ro b io u a  2?/%9. T e le fo n  SC i  51

f O narodzeniu zdrowego tęgiego 
«yna zaw .iłam iają Łzczęsiiwi rodzice. 

G rauziądr, 12 stycznia 1923 r.
B i s c h o f f  z żoną,” 

z domu Zarzycką.

B A N K  LUDG
&T> o Ipowifidzialr nieo r̂&n V‘ Joiony w r»k« LSOO. 

C)I(CrDZIĄUX, ul. JOs W y b ic k ie g o  581. 
Z ałH tw ii. zlerenia banko * «, 
Drsy |m n |c  w k ład k i i OKscaędn. t l i  3 «p roccutowuje we«l. nciowy

7 a b n n i i ! d  witln y sagraniesne *««- A.HHUI1 I j c  te, srebrne i papierowe.
U d z i e l a  f m ż y c z K i

n« !*Rtaw prze<[is«. Kt»tyeli i srebrnyeb

_______________ż g * a s >

B a n k  P o  w ia t o  w y
T e i .  9 8 1 . G r u d z i ą d z  T d .  &s i .

annsnrirraa u l. r f  l y ń s k a  2 1  ( S t a r o s t w o )  '  '■>

p r z y j m u j e  d e p o z y t a  p o d  K o r z y ­

s t n y m i  w a r y n k e w i  i  z a ł a t w i a  

• w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e

Z a  r o b o w ią z a n ia  SSanScu o d p o w ia d a  
ca k o w lc k  p o w ia t  G r u d z ią d z  w ie ś .

Ni nowy kurs slnJftr. Nskie:
przyniUie zgłoszenia 14056

Chmielewski- Kościuszki 4, 1.
Thinża przy mnie ai. zgłoszenia do udzrdtu *

l i ó ł W a  s j t e r i Q | $ p a f l € z h i

Misniciiiiir
w G rudziądzu, nowoczesny 
btrdyiiek masywnej konstrukcji 
poszukuje o byw arel tuteiszy

c e l e m  k u p n a .
iSzczeg łowe zgłoszeń a uprasza się skłe- 
| rować pod nr. 4 74 do Eksp Głosu Pom.

Pow ażne polskie tow arzystw o  ubezpie­
czeń oa ognia, kraaz*eźy i transportów ,

postu ku le J/ielncgc J 4.049

zastępcy elręgiweia
o zdolnościach Organizacyinych i akwicycyj- 
nych; do ir/ie KBprov sdzonsgo w tmtarodajuych. 
sterach. W ysok o wynagrodzenie zapewnione, 
liaakawo "głoszenia do biura ogłoszeń 
Poznań, F r Ratajczaka .8, pod nr. 2249.

^  y r 8 r ,© 3 . w r ? r

golili? elfcklryszcycfi 
iyi&£i-isszyi

94 a! w ykonują

l  M g i Sp-1, z o. ?, Pozw
Oudział PracotTn. Elektromechanicznych
ul. P ó ł.ieis lia  35- ffei.feton 3584-

/

i uzsirg-a oowan

Proszę iądać w aptekach, drogerjach i od­
nośnych składach

w całym świecie kulturalnym znanego, 
naturalnego środka do nacierania , .

Bachmat - Francwodka
(Eau de yie ću Franęois)

Onrzeloia wypafanek

B. iflSfRBitlCZ, Gniezno
R e p r e z e n ta c ja ;

W. CHRZANOWSKI, Chełmża

ffiOJ

i inedvcviii jji
P ierw sza

piekarr-ia-
cukiernia

% nainow szein pr/.ą 
n ein w Grnd .iadzu ieSt 
7*ia« i. p. do wydz e r- 
żaw . Do objęcia por i zę­
ba 6LOOCOO n ,k  5002 
J , Gr<>ne:i, G rudz ądz, 

R ybi rynek, 
T e la i.u  nr. 206.

Z ^ . i f s i k a s i i ©

Ił
skutectme działajsca prze-

f i L r l  . { J o d  ciw a tu ite  idue lycy)
I . r  . ii wyDróbowany śudek

„ L 8  p i l e l o z a  przeciw kamieniom 
aołciowym 

>■ i n ezawoduy przeciw  w y -
„ K a p i l o z a n  r a d a  n u  włosów i g ti -

towuis nisso',y łupież,
%  I t . „Plantu" oddział Poznahabi,

PbtnaA, ul. Btroma SA Telefon 1S48 
Żądać *ewt*i * v  aptekach i  drogeriach.

2 dz ehe ekncLfahi
z branży  obnw ia poszuku ję  od zaraz Iud pó i- 
e iei. Z g ło secn it n iiiu ienns s  od p u ara i św ia ­
dectw  nadeztaó. i4058

Fr. Boucz.ńskji f feki*.
Poznań, Stsry Synek A  

M agazyn obuw ia.

Mm u \M

w ię k s z e ,  odstąp ę z 
meblami lub  z%mi‘e& ię  
'głoszeoia do Gł Pom, 

pod nr. 5008

£Z g u b y 2
Z guli"© © ©

papiery
wojskowe

na nazw isko Bronisław 
S njk  .si.1 . Upra.-za s  ę 
o z w. o na u lic . Jó ee ta  / 
W y b ick is /o nr.16 |5óOJ


